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" oto plon drugich eliminacji 
.„edolimpijskich- Nic jest 1o 
Snżo jak na zawody, będące 
Matnią okazją na zakwalifiko- 
«mic się do drużyny olłmpij-: 
«klej. Pod tym względem za- 

warszawskie nic spełniły 
iwego zadania.

wę tak nie tylko z powpdii 
h-aKu mimo zapowiedzi, . wielu 
Ln.nwrch zawodników, ale rów- 
ta ni skutek nienajlepszej orga- 

zawodów, opóźnienie w 
dni rozpoczęcia Imprezy o poi 

pwirinv oraz zgłoszenie do nloktó- ^"W«.ren?jl (skok w dal I 
Keiknł nadmiernej liczby zawod- 
'tów (<> dodatkowe powody, kto- 

wntvnetv na obniżenie poziomu 
warnci 'Imprezy. Tak więc dni- 

». Climmacje nikogo nowego nie 
Ją-cUmmowaly i tylko w kilku 
kónWrcnciach mieliśmy okazję 
M’adania ciekawych pojedynków, 

pod ma względem niedzielą Py
ta nardżiel Interesująca. Kilka ty- 
;«-v widzów, żelaznych kibiców 
lekkoatletyki. było przy gotowa-
mcii na takie same nudy, jatae 
raah' miejsce w sobotę. Początek 
Btwńdów nie zapowiadał poprawy 
ns lepsze W dodatku zaczął padać 
dater, co raczej nie pomagało w 
tnyckiwanm lepszych wyników.

ZWYCIĘSKI POWRÓT 
klimajowej

Tcmczasem pierwsza nlesprsIzJJtn- 
It, ■ spotyka nas ze strony Klima- 
jmrej kula 1 dysk kobiet odby- 
ś-aty się jednocześnie, ale wyniki 
jakie uzyskały zawodniczki- w 
pierwszych kolejkach nie mogły ni
kogo zainteresować tymi konku
rencjami. r kiedy wydawało się, 
że żadnej z miotaczek nie uda się 
przekroczyć 14 m w kuli — Kile 
majowa podeszła do dysku. Bzut 
miała ok. 42 m, ale spalony. Bie
giem wróciła dn kult, aby wykonać 
atfalnći kolejko r-z.utów 1 oto ku
ta ląduje po czystym, wyrzucie na 
14.13." a Więc o 3 om lepiej od re
kordu polski, należącego do Rusi- 
nówny. Po rocznej przerwie Kli- 
malowa wróciła do lekkoatletyki r 
pięknem wkładem. Nie ostatnie to 
tapewne słowo tej zawodniczki.

SOBOCIŃSKA COItAZ BLIŻEJ.
I WAJSÓWNY

Sobocińska pozazdrościła wtdać 
laurów Klimajowej I niewiele bra
kowało, a bylibyśmy świadkami 
narodzin nowego rekordu Polski w 
dysku. Zawodniczka CWKS zdya-

Bugala na taśmie biegu na 110 
w czasie nowego rekordu Polski

m przez plotki, wygranego 
14,7 sok. Tuż za zwycięzcą Król 

Fot. E. Warmiński

P K Z I G Ł A, O
SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RAN ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Nr 84 (1208) Warszawa, poniedziałek 16 lipca 1956 r.
Ca.— un ZT” Edward Szymkowiak byl boha- 
CWna.W | terem mecim w Budapeszcie

45 minut złudzeń’ i 45 minut rozczarowań’

WĘOY-POLSKA 4:1 (fil
W Poznaniu przegraliśmy 3:6

Jedynie juniorzy mogą mówić o sukcesie
NA trzech frontach spotkali się w ub. sobotę I niedzielę piłkarze Polski

I Węgier. Niestety, bilans tych trzech meczów jest dla nas wyrafnie 
niekorzystny. W Budapeszcie nasza pierwsza reprezentacja przegrała 1:4 
wykazujqc, li dystans jaki dzielił nas cztery łata temu od Węgrów w żad
nym wypadku się nie zmniejszył, mimo iż przyjaciele ż nad Dunaju nie re
prezentuję w tym roku tak wysokiego poziomu Jak w poprzednich latach. 
Wysoka porażkę poniosła także nasza druga reprezentacja w Poznaniu. 
Węgry „B" wygrały 6:3. Z honorem wyszli z pojedynku tylko juniorzy, któ- 
rzy w Tatabanya uzyskali wynik remisowy 1:1

Ważny

niespodziakę

sików lepszych od rekordu 
równy.

WIEI.KT FOJEDTNEK 
TYCZKARZT

notujemy pierwszą 
Janiszewski. który

na tyczko. Wysokość 4 m przeszli 
Adamczyk, Ważny, Janiszewski. 
Krzesiński | Bezcą. Zaraz jednak

przed tygod
niem skoczył w Poznaniu 4.40. nie

Adamczyk,

P«k i drużyna CWKS zwycięzcami
Poznańmaratonu kolarskiego ^Warszawa

termin ma-

się 
Vlasicowi 
za porażkę w 1953 r. 
i wygrał 

w Lucernie
lansowała swe rywalki doskonałym 
wniklem 45 76. Rezultat ten ustę
puje rekordowi Wajsówny tylko o 
h cm. Tak wiec przed, najzynii 
flysknbolknrni coraz wyraźniej- 
ai|r sic możliwość osl^Wnla wy- ----------- WaJ.

llzuł oszczepem 1 najciekaw-sza 
aęść skoku o tyczce zbiegły się w 
czasie. Fo dwóch stronach stadio
nu obserwowaliśmy walkę, jakiej 
spodziewaliśmy się podczas tych 
tawodów w każdej konkurencji. 
Skierujmy Jednak uwagę najpierw

LUCERNA, 15.7 (tel. wł.J. - 
W dniu wczorajszym w sobotę od 
bvl się przedbleg jedynek, zgłe 
sźonych było 10 zawodników m 
in. mistrz Austrii Radeger. mlstr 
Włoch • MartinolL mistrz, .lugosla

może tym razem uporać się z wy- 
sokołcia 4.10 I wraz z Bezegiem 
ram ustąpić miejsca trójce pozo- 
Stalych rywali.

Rewelacyjnie skneze Krzesiński.
Dokończenie na str. 3

drugim ... ,
Włochem Martinoli. Czterech pierw
szych z każdego biegu wchodzi- 
łodo finału.

Bieg finałowy odbył się w n e- 
dziele o qodz, 10.40. Poqoda sło- 
neczna, lekki, przćciwny wiatr 
kilka tysięcy widzów. Czynny był 
również totalizator wioślarski. Po 
zaciętej walce na całej trasie, wy
grałem przed Vlasicem różnicą 1,4 
sck„ rewanżując się w ten sposob 
za porażkę, poniesiona w finale 
mistrzostw Europy, w Kopenhadze 
w 1953 roku. Mój czas — 7:24,2 
Vlasica — 7:25.6. Trzeci był mistrz 
Włoch Martinoli — 7:32.7. czwar
ty Austriak Radeger, piąty Nie
miec Schneider.

Przed sprawozdaniem z. biegu 
dwójek ze sternikiem, należy za-

Dokończenie na str. 3

■ Ten wynik Jest najbardziej 
pocieszający, ale w niewielkim 
tylko stopniu może nam osło
dzie gorycz ' dwóch wysokich 
porażek, a przede wszystkim 
rozczarowanie spowodowane 
słabą postawą większości na
szych reprezentantów. Ą oto 
relacje naszego specjalnego 
wysłannika red. Grzegorza 
Aleksandrowicza z meczu bu
dapeszteńskiego.

I BUDAPESZT, 15.7 (tel. WŁ). Mecz 
i w Budapeszcie miał dać zdecydowa_ 
I ną odpowiedź na pytanie, czy i w 
i jakim stopniu nasze piłkarsko zro. 
biło postęp w ciągu ostatnich kilku 
lat. Trzeba z góry stwierdzić, te 
odpowiedź musi być negatywna. Po
między 1:5 w 19S2 r. i w 1:4 w 1956 r. 
pozornie wielkiej różnicy nie ma. 
Ale kto widział ostatni mecz w 
Warszawie 1 niedzielny na Nepsta- 
dłonie W Budapeszcie, ocenia tę 
różnicę znacznie wyżej, aniżeli tyl
ko jedną bramką.

i Nie ma dwu zdaA, te poziomem 
gry Węgrom Jeszcze nie dorównuje, 
my. Zrobiliśmy nlewątpilwy-pośtęp 
pód względeni techniki gry, zaczy - 
namy też wiedzieć Już jak się po
winno grać, i zawodnicy tego no
woczesnego stylu gry od czasu do 
czasu z większym lub mniejszym 
powodzeniem próbują, Czasem na - 
wet zdąje się nam, że umiemy spo
ro. To wszystko prawda. Ale .mecz 
niedzielny wykazał dobitnie, że ma
my jeszcze poważne braki w takty_ 
cc, a przede wszystkim w ekonomii 
gry.

Nie mam zamiaru wprowadzać no. 
wego pojęcia do terminologii pił
karskiej; słowo to nasuwa ml się 
na tayśll tylko dlatego, że dopraw
dy przykro byto patrzeć na drugą 
cześć meczu; kiedy Węgrzy byli pa
nami sj-tuacji na boisku, kiedy nie
które akcje przeprowadzali tak jak 
chcieli, podczas gdy przed przerwą 
nasza drużyna częściej nadawała ton 
grze, częściej robiła to co chciala.

Jak to się stało, że nasz zespól
P~1 bramka naszeI kadry młodzieżowej sytuacja bardzo nlebe zpieczna — dwóch napastników mi3t dwa zupełnie różne okresy gry 
m muńsldch atakuje Bema. Z pojedynku tego bramkarz nasz wyszedł jednak obronną ręką : t ^e leży tego przyczyna? Czyżby 1UH1U4UA.V u qrvmknwsAi ‘ 'I nie dopisała kondycja?

Można niewątpliwie wysnuć i ta
ki wniosek, ale wydaja ml się, że 
mówi on tylko ogólnie o pewnego 
rodzaju kryzysie. Jaki nasza jede
nastka przeżywała w drugiej poło
wie meczu. Wydaje ml się, te 
przyczyną tego nie był brak kondy
cji, ho tę. nasi zawodnicy mieli 1 
nię Strącili w ciągu kilku dni; był

U dał się rewanż 
koszykarzom

Polacy atakują. Niclński podaje piłkę do Pawlaka, który za 
chwilę zdobędzie dwa punkty dla naszych barw. • W środku 
najlepszy zawodnik drużyny Chin Łu Gus-1. Fragment spotkania 
rozegranego w piątek, które zakończyło się zwycięstwem Chlń- 

' szyków Fot. E. warmiński

poznaS. 15.7 (tel. Wł.J. 
współczuliśmy Jerzemu Panckowi, 
zwycięzcy wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Poznań, bo proszę so
bie tylko wyobrazić: przejechał on 
292 km, zdobywając pierwsze zanicj- 
sce i musiał zako.lczyc wyścig — 
podobnie zresztą tak 1 
zawodnicy — n bram stadionu im. 
22 Lipca; na którym 40 tys. un- 
dzów emocjonowało się 
piłkarskim drugich ■ reprezentacji 
Polski i Węgier, i pragnących z 
pewnością gorąco- powitać po za- 
kończeniu spotkania 
oierwszego maratonu kołatskiego ..... _ ___ •
Pancek i reszta kolarzy nie są tu-tw przyszłości ustalić 
tai bez „winy» bo czołówka je
chała... za prędko, przybywając co 
wrót stadionu o 20 min. zą .wcześ
nie w porównaniu z programem i 

I na boisku odbywała się jeszcze 
i druga połowa meczu.

«tał wskutek wspomnianego defek-, ratonów w taki sposób, żeby mo- nją właśnie brak umiejętności cko- 
aa. J I.; A 9 A Ł- a— U1 oś —— gid U1177 C31& CZO- j    X a*at.la4«nta oęr- fok «IItu Paradowski, a 30 km dalej - 

zmęczony Świercz. Na ulicach 
Poznania z 7-osobowej czo 
lówki uclekł Pancek zdobywając 
ok. 300 m przewagi, ale na mecie 
różnica ta zmalała zaledwie do
kilku sekund w stosunku do gru
py czołowej.

Ta pożyteczna niewątpliwie Im
preza. zorganizowana była przez 
ZS Start oraz Expressy: war
szawski i poznański. Ma być ona 
organizowana co rok ze startem 

i na przemian w Warszawie i Puz- 
1 nanitt. Dobrze bv lednak było, aby

„„ ----- _ "inomlcznego rozkładania swych sił
tÓWyśćlg ukończyło 26 kolarzy, wy- j na cały- meez. Brak nam było tego 
cofało się 4. Zespołowo puchar zdo-, eo m|eji zawsze Węgrzy I Inne do
był CWKS. Wyniki: U Pancek । śwliacsone zespoły. . obojętne czy 
-^0.56, 3. wraesiński3 (Kote/aS) I znajdowały się one u szczytu formy 

— 7.40.5", 4. Lasak. 5. Jarząbek (obaj • CZy jej nje.
Gwardia) — 7.40.58. 6. Na techniczne 1 taktyczne omie .

-41.00^' B0-’Trochanowski (CWKS). Jętnoścl Węgrów potrzebny Jest ol. 
— 7.42.33. 9. Świercz (Włókniarz) —! brzymi zapas sił fizyeznyeh w po-

ktÓr‘ ”le
^reczynski C^CWKS^ [ Dokońraenle na str. 3

Rodnik polskiego pochodzenia Walkowtak (z lewej) byl do 
niedzieli liderem Tour de France. Obók kolarz wioski Fantini

Fot. CAF

Meldunki z zagranicy
(,e1, w,'i- K etap 1 

franee t ko'ai’skiego Tour : de 
(219 Roehelle — Bdrcleaux 
HasenfnL 'W3’ w cza£le 5:31.00 
b'l WhJ?' l^ancja zach.). Drugi 
Pluvn .ul? samym czasie ran der 
Drżcleciu?:?'!?1®'- Po 55 sekundach 
®'f (Fra^. ,dalsl 3 zawodnicy: Le 
Sra IBCh.l. de Smet (Bel-

X' (Francja pół. zach.).
(201 uJP z Bordeaux do Bayonne 
Ee|e wygrał w czasie 4:59.39 
DarrioLBrąync przed Francuzami

1 ,Montl- W klasyfikacji ’’4r| u^neJ Po 10 etapach , pro- 
Przed S°.ortlnE (HóW 52:42.39
WMi (Fr) 52:48.22 i
WJrl 52:48.32. W klasyfl- 
lan«a“Fenowej 1. Belgia, 2. Ho- 

’■ 3- Francja zach, '

?5VnarodńJ5? wł.). Ka mie-
^ o zarodach pływac-

P1’ix ' Parls padły 
■ - We wyniki; mężczyźni;. 100

Koszykarkl AZS AWF pokonały 
po raz drugi Chinki, które stawia, 
ły im zacięty 'opór. Do przerwy 
Polki mimo braku swej najlepszej 
zawodniczki- — Oleslewlcz, grały 
bezbłędnie taktycznie. Większość 
piłek kierowano do wysokiej Chlo- 
dzińskiej, która w tym dniu-była 
dobrze usposobiona strzałowe i rai 
po raz zdobywała punkty dla swo
jego zespołu. W drugiej połowie 
Chlodzińską przez pewien czas.za
stępowała olesiewicz, wprowadzając 
jak zwykle wiele zamieszania pod 
koszem przeciwniczek. Mecz byt 
ciekawy i stał na dobrym pozio
mie.

W drużynie AZS AWF wyróż
nić należy Chłodzlńską oraz nie
strudzoną Wolucn 1 Dąbrowską. 
Wśród Chinek najlepiej wypadły 
Czou Ji-siań 1 Li Szao-feń.

WARSZAWA, 15.7. Polska — Chi
ny 64:79 (40:39). Sędziowali Twardo 
1 Mochnacki.

Polska: Pawlak — 19, Wawro — 
17. Wlchowskl i Fęglereki — po 13, 
Zlotkiewicz — 11, Pacuła — 6, Ki
ciński — 4, PrzywarsM —. 1. Ol
szewski 1 Kamiński.

Chiny: Wan Ll-fa — 22, Jan Bo 
jun — 14, .Lu En-czou — 10. Czou 
Feń-kan 8, Czau Si-szań — 7, 
Czaj Dźl-isże;. — 7, Lu Gus-1 — 4. 
CJan Onon-szeń — '3. Lu En-szou 
— 2.

Reprezentacyjna drużyna Polski 
wzięła w niedzielę pełny rewanż, za 
piątkową porażkę, wygrywając z 
Chińczykami zupełnie zasłużenie. 
Chińczycy, w których zespole gra 
fenomenalny ■ skrzydłowy Jan Bo- 
jun, rozpoczęli spotkanie od bły
skawicznych ataków, obejmując z 
miejsca prowadzenie 10:2. Na szczę
ście Polacy otrząsnęli się z prze
wagi przeciwników, zaczęli grać 
coraz lepiej 1 wkrótce wyrów
nali na 11:11. Od .tego momentu 
spotkanie miało niezwykle zaclęty| 
i emocjonujący- przebieg. Niemali 
co chwilę zmieniało się prowadze-l 
nie. ...

Po przerwie ■ Polacy grają Jak z 
nut. Narzucając ostre tempo, uzy
skują oni wyraźną' przewagę 44:41.

I 50:41, 53:42, 60:52 1 74:62. W tym 
! czasie doskonale spisuje się Waw- 
i ro, którego efektowne przeboje 
I kończą s.ę z reguły zdobyc.em ko

sza’. Na 7 min. przed końcem, 
Wawro za 5 osobistych’ zmuszony 
Jest opuścić boisko. Schodzącego 
Wicka serdecznie ucałował trener

| Maleszewśki; a to chyba świadczy. 
I jak ocenił on grę swego pupilka

Wawrze dzielnie sekuncowat Paw-- 
i lak oraz ’ niestrudzony Fęglerski. 
l Również szereg doskonałych zagrań 

miał Złotklewlcz. W sumie druży
na polska zasłużyła na pełne slowa- 
uznania za swą dynamiczną grę, 

i AZS AWF Warszawa — Chiny 
85:60 (39:21). Sędziowali Kllmaj 1

iMoiitaros 
odebrał Zatopkowi 
rekord świata

36 fcm/godz. — ot° przeciętna 
'szybkość czołowej siódemki: uznać 
ia trzeba za dobrą na tak długim 
dystansie. Korzyści przychylnego I wda i?S niwelował rzęsisty deszcz 

; którv od półmetka, lat po prostu 
strumieniami. - nieprzerwanie az do

I samego Poznania.
I z 9 zawodników, którzy przygc- I towują się również w Krakowie . 
ido wvśclgu Dookoła Ęur®Ry ?ł** F.« 
w-it się na starcie tylko Głowa ), 

' chociaż rodzinna para I śź
। Bugalskl miała także wielką ocho-1 38
tę startować, czemu Jednak sprze- 

I ćiv.'lł się odpowiedzialny.- za przy
gotowania trener Wandor,

i Przygońskl. 
i AZS AW 
i Olesiewicz 
i Dąbrowska

Chlodzlńska

o

Tak więc na trasie W'’’!'5™?Poznań zabrakło naszej ckstia- 
klasy, mimo to jednak _ ImP*”® 

m mot. Turnpek 1:03.5. A-9 1;O^ j ńie^traclła^  ̂
(»^K2:10;80:0 ~ -kazało dużą ambicję
2:1 KO; 200 m klas.-hp-rna 10 ।(Bel- ft nari v 

:45.0: biorąc ' 
'”*) stans i

1:19.0.
LENINGRAD. 15.7 (tel- wł.). Ki

jowskie. Dynamo zwyciężyło miej 
scową -drużynę Trudowyje Rezer 
\'jy 5:1.

DUBLIN. 15.7 (tel. wł.).Stwo Irlandii w tenisie zdoby ł 
Patty (USA) zwyciężają* w finale 
gry pojedyńczej swego rodaka St 
warta 3:6; 6:4. 6:4. 6:3.

BRATYSŁAWA, 15.7
BeprezentacJ a 
sowala w meczu piłki ręcznej z 
repr.- Kopenhagi; 13:13 (5:6).

Takty
konwie i gubić po kolei słab- 

A?e cl slabst wykazali du- 
żs wytrzymałość. Pomijając fakt- 
le w okolicach Sochaczewa (»6 km) 
«Tcrolało się 3 zawodników, po
daliw ilości 29 jechali az do 

razem przy bardzo oo- bJeTVredniej szybkości 40 km-Sodz 
ok 100 km przed metą, na

pineis OsHk'a PażadowsM, Jarzą- 

^k’i ŁŚrateranrUwM^ I • Na trasie najdłuższego w Polsce jednoetapowego wyścigu kolarskiego Warszawa —•

cuła —
Chiny 

NLli — 
feń — । 
Bań-nJ

• 13, Woluchowa — 12, 
- 11, Nartowska 9. Mi-

• 8 i Skubiszewska — 3.
r: Czou Ji-siań — 15, Ge 
• 9, Siu Min — 8, Li Szao- 
6, Czou Clan-feń — 5. Szen

BUDAPESZT, 15.7. (tel. wł.).
* Ledwo zakończyły się emocje mię* 

”* dzvpanstwowego meczu Polska — 
Węgry w piłce nożnej, gdy Nep- 
stadlon przeżywał nowe wzru
szenia., Sandor Iharos. startując?

Wan Sja-fej
Ma Szen-mej — 4. 

— 3. Jan Cze — 3,
CJan Ju-piń — 2. Czen Ju-lań — 1,

Balas skoczyła
175 cm

BUKARESZT. 19-letnia lek- 
koatletka rumuńska Balas po
prawiła rekord świata w skoku 
wzwyż, uzyskując 175 cm. Po
przedni oficjalny rekord świata 
— 173 cm należał do Czudiny, 
która ustanowiła go w. 1954 r, w 
Kijowi^.

w mistrzostwach Węgier w lek
koatletyce, zgłosił próbę bicia re. 
kordu świata w biegu na 10 000 
m. Próba-ta powiodła się i Sandor 
do' wiązanki rei-torriów świata, bę
dących w Jego -posiadaniu, dorzu
cił jeszcze jeden. Ostatni rekord 
świata (w konkurencjach olimpij- 
śkicht. należący do wielkiego Emi
la padl. Woeler poprawi! gó o 11.4 
sek.,; uzyskując doskonały wynik 
— 28:42.8 (poprzedni rekord
28:54,2).

Przy olbrzymim dopingu wy
pełnionego po brzegi Stadionu Lu
dowego, Iharos kilometr po kilo
metrze zbliżał się do rekordu.

To co ple udało się w ubiegłym 
roku Kucowi, gdy zabrakło mu 
do rekordu ówlata 5 sek. (28:59,2) 
udało się . Węgrowi, który jest w 
tej; chwili posiadaczem rekordów 
na dystansach' — 2 mile. 3 mila: 
10.000 m.' oraz współposiadaczem 
rekordów na 1500 m i 3000 m.

Pozostała y wyniki I dnia mK 
strzostw -lekkoatletycznych Węglen 
^Cdajeiijy ha str. 3,. •. -
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Krzysztof 
Beck 
odznaczony

WARSZAWA. Przewodniczą
cy GKKF — W. Reczek odzna
czył w dniu 9 bm. Krzysztofa 
Fr-cka (CWKS) brązowym me
dalem „Za Wybitne Osiągnięcia 
Sportowe" za zdobycie tytułu 
wicemistrza Europy oraz pobi
cie rekordu Polski w podno
szeniu ciężarów.

Żużlowcy 
wyjechali 
do Finlandii

Rekord Polski Bugafy-14,7
osłodą pierwszego dnia

261304902828 D09D

Trudno właściwie nazwać te za- . formą błysnął, chorzowlanln Król, 
wody eliminacjami przedolimpłj- uzyskując na niskich plotkach — 
sklml. No, bo eliminacje, jak sama i 14,6. Wzdychaliśmy wtedy — gdy-
nazwa wskazuje, mają na celu ko- i by taki wynik na 
goś z czegoś wyeliminować, na Ich się okazuje Król, ______ _____ _
podstaw e należałoby właściwie I nie zmarnował tego roku i poważ- 
kwalifiikować zawodników, do gru- nie zagroził rekordziście Polski se
py objętych dalszymi przygotowa-| niorów, uzyskując 11,8 (a wiec t5’I-

na wysokich. Jak
Jnszczę Junior,

WARSZAWA. Z Warszawy odlc- niaml do staftu ol.mpljsklsgo... j ko o o,2 sek. , gorzej .od .tamtego, 
dała H bm. samolotem dó FŁnlfth- ■ _ . rekordu na nhklch płotkach), usta-
dJ drużvna polsJtich żużlowców. . Tjmczasem szumna nazv’a zawo- nastając rekord Juniorów.
W jej ridad wchodzą M. Kajzer. dów które w.dzlel.śmy w sobotę ,
R Świtała Frnch opychała FI- w Warszawie me miała pokrycia. Wydaje się, żs w konkurencjach
Jrlkoxvskl, Bendke 1 Błoch. Kierów- i No« bn weżmy chociaż bieg na płotkowych obserwujemy znaczną
nilciern ekipy jem inż. Flaaiń^ki 1 5 km- Gd? * tu cl* którzy mają ja- ! poprawę 1 że nareszcie odpadnie
kapitanem sportowym — Freuden- klekolwiok . szansy narzekania (ach.
hoim, a mechanikiem — Kukk._____ i Igrzyska? Nie było Chromika, Zim- j te pioakiJ). Plotkarze wojskowi już

Polacy rw-egraja w Finlandii 2 I nogo, Krzyszkowlaka I trudno mieć tydzień temu w czasie mistrzostw 
meczo, 16 bm. w Helsinkach na1” pretensje do zawodników, czy 
S20-metrowym torze żużlowym | iub trenerów. Należy mieć nato-

wojska zasygnalizowali wysoka

ni oz 17 lub 16 bm. w Lahti 
SW-metrowym torze piaskowym.

na miast pretensje do 'ych, którzy na
eliminacje przedołlmp:jrkle wyzna-

Polscy
kolarze
startują
w Jugosławii

dzień "po wyczerpującym dla dłu
go 1 średniodystansowców meczu z

klasę, którą w sobotę w pełni po
twierdzili Kardaś i Kruszyński. 
Kolltńskl jakby nieco stracił szyb
kość — ma to zapewne związek z 
przestawieniem się jego na 400 :m 
pł.. ale 1 on Już niedługo powinien

WęgramL a w kilka dni zaledwie zbhżyć się do swego zeszłoroczne-
po zakończeniu 
gdy wiadomo,

czy (bo o nich 
chodzi).

WP, go

czołowych błoga- 
.przede wszystkim

lYtHY PRZEŁOM 
W PŁOTKACH?

rekordu życiowego (14,8),

NIKLAS OTARŁ SIĘ 
O SZEŚĆDZIESIĄTKĄ

Wśród mężczyzn zgromadziła się 
na starcie cała ..śmietanka*’ sprin
terów. Na loo m najlepszy okazał 
s.ę Schmidt, ale najlepszy re-ul 
tat .osiągnął w przedbiegach Fo k — 
10,7. Finał był bardzo zacięty i 
cała niemal szóstka wpadła na me
tę równocześnie. - 1

Z pozostałych konkurencji pierw
szego dnia ..eliminacji*', wybijał się 
pojedynek Grabowskiego z Kropid- 
łowsklm w skoku w dal. Pojedy
nek ten zakończył się znów zwy
cięstwem Kropldłowskicgo. Gra
bowski oddał tylko jeden udany
skok

8898 m: 1. Graj i- 14:38,8: ». Ma
zur — 14:43.6: 3. Oleslński —
14:47,2:- 4. Nlglelski 
Mańkowski — 14:54,6; 
£ki — 15:23.8:

Głuchow-

119 m pł.: w przedblegach zwy
ciężyli — i — Bugala — 14,9 przed 
Królem — 15,2. Kotlińsklm — 15.4 

। i Turkiem — 15,7; w U — Kardaś 
— 15.0, przed Kruszyńskim — 15,2 
i Muzykiem —• 15,8.

pierwszy, w którym Łko-
czyi 725,5. Pozostałe były spalone.

W poz.ostalvch biegach zwyclę- 
faworyci, uzyskali oni jed- 

poza Machem, wyniki słabsze

Finał: Bugała — 14,7 (rekord
Polski): 2. Król -- 14,8 (rekord Pol
ski juniorów); 3. Kardaś •— 15.o; 
4. Kruszyński — 15,2; 5. Kotliński

Miesięczniki 
sportową

• PIŁKA. RĘCZNA ko
, SITKÓWKA, ria®-

KÓWKA SIAT'
• PŁYWANIE
■ REGATY (KAJAKar

STWO, WlOSrSTWO, ŻEGLaSI'
SPORT MOTORO®

• RING WOLNY 
otrzymasz najpewniej 

drogą prenumeraty.
Prenumeratę pnyjmul 

urzędy , pocztowe ontz 00« 
.. działy i delegatury „R'jch« 

Cena numeru 5 zl. '

Redakcja Sportowych Mii 
Sięcznikow. Fachowych. zawia. 
darma, ż.e zamówienia na nrs. 

. numeratę należy , kie^ 
no urzęuow poczt-Wych lub 
oddziałów „Ruchu", a nie bez. 
pośrednio do redakcji; Ictóra 
nie, załatwia spraw prenume. 
raty. ■ . •

. Redakcja natomiast posia. 
da pewną ilość pierwszych 
numerów „Piłki Nożnej", któ. 
re są do nabycia w redakcji

Wszystkie listy w sprawie 
treści poszczególnych nutne. 
rów oraz całą korespondeii. 
cją i ewentualne materiały 
należy kierować na adres:

„Sportowe Miesięczniki Fus 
chown“ Warszawa, ul. Krc 
dytowa 1. teł. redakcjlt 
6-84-29.

w dał: i. Kropidłowski — 723; 
2. Grabowski —; 725.5: 3. Mroczyń- 
sk’. — /704:. 4.•' Iwański — 699; 5. 
Karcz — 697; ,6. Ratajczak — 696,5;

wzwyż: i. śkupny — 185: 2. Mro- 
czyńsk; — 133: 3. Mańkiewicz — 
130; 4. Sokoliński — 175;

grał 5000 . m (tu. niezłe rezultaty u- 
zyskall dalsi zawodnicy), a Witul- 
ski i Gralewski stoczyli zacięta 
walkę ne 1500 m. Mach jeszcze raz 
pokonał p-oekego, pod nieobecność 
Swatowak ego wygrywając 400 m 
Swatowskl natomiast próbował 
swych sdl na 10Ó m, zwyciężając 
w finale B niezłym czasem 10 9.

kula: Sosgórnik 15,«; 2 
S. Kowa-Auksztulewicz 

lik — 14,83;Prócz płotków najwięcej radości* 
•sprawił nam m’ot. Niklas naresz- 
rłe poprawił swój rekord życiowy, 
przekraczając 59 m. Możliwości le
go zawodnika sięgają jednak znacz
nie dalej i Już w niedługiej -.przy
szłości powinniśmy się od niego 
doczekać 60 m. Rut wykazał wiel
ką regularność, ale 60 m przekro
czył tylko'* raz. W pozostałych 
próbach miot jego lądował dwu
krotnie poza granicą 59 m I dwu.

OSZCZEPNTCZKI BEZ FORMY, młol Rut 60,5? 2. Nklas
56,72: 4.— 59.16: 3. Kunat — !

Harmata — 54.41; 5. Ciepły 
6. Kowalik — -52,16;

W raucie oszczepem kobiet spo- 
dztrwallśmy Kię od Figwer choćhr 
częściowej rehabilitacji za Poznań. 
Niestety, zawodniczka ta przeżywa 
głęboki kryzys formy i znów mu- 
siała się uznać za pokonaną. Tym 
razem wygrała stale poprawiająca 
się Ma łka, która uzyskała swój 
najlepszy tegoroczny wynik — 
47.72. Spadek formy przechodzi 
również Wojtaszek. Zajęła ona do
piero tt zecie miejsce — 45,44.

W biegu sztafet męskich na wy-

Tak więc nie można mówić o e1b
mlnscjach. bo Ich we właściwym | 

FolAkropJścita''V^^^ znaczeni nie hjdo. ,
Warszawę udając się do Jugo- i mówić o dobrych re- i
slawii. Kolarze polscy wezmą,, ^tdtatach szeregu zawodników Na . 
urlztal w zaczynającym się 13 bm. /czoło । wyników sobotnich wysuwa i 
w Zagrzebiu — S-ctapowym między- I oczywiście bieg na HO m pł., i 

nanxlowyTn wvscigu dookoła Ju- 1 Rdzle Bugała ustanowił reknrd Pol- ; 
K^slawii. W sMad reprezentacji . ski - U,?, poprawiają swój wia»- v n 
wesz,!;; KomuniewskI, KJabtnskt, • ny wjalk o 0 1 sck. Nie Bugata byt nieudanj*. ‘Poprawił się rów-
Podohas. Cicrajewski i Wożniak. । był Jednak właściwym bohaterem | n e^ Kunat, * który zajął trzecie
Kierownikiem drużyny jest Dą-| togo biegu, pamiętam Jak rok te- । miejsce wynikiem 56 72 Pozostali
hrnwald, a trenerami Stefański 1 mu w czasie trójmeczu Juniorów 1 młori“rze a było Ich ośmiu nrze-
Gab^ch. I Polska - CSR - Kumunla wielką ; kroczyli wszyscy 50 m/stabą tor-

E-nrobown ko I arska reprezen U cJ a

krotnic poza ,58 m. Je-den z rzutów

x IM- Baranowski,
Schmidt, Jarzembowski, Fok —- 
41,5: 2. Bieiski, ‘ Wożniak, Szczepań
ski, Kiszka — 41,7.

trójskok: I/Malcherezyk — 13.45;
2. Kowal — H.71; 3. Chmielewski — 
14,69: 4. Gicrajewski — 14,31;

Sosgórnik wygrał kulę, ale wynik nic był zbyt dobry
Fot. E. Warmiński

List do redakcji

Wiceprzewodniczący AIBA
ocenia poziom

boksu europejskiego
PRAGA (teł. włainy). Przed.na Olimpiadzie. Podobne egzamt- 

kilku dniami bawił w Pradze wi- (ny przeprowadził wiceprzcwodni-
ceprzcwodnlczący AIBA Mathias I czący AIBA już w Istambule i 
Grandgagnagne (Belgia). Na kon- Rzymie. Przed wyjazdem z Pragi ' 
ferencjl prasowej oświadczył on, że | p. Grandgagnagne udzielił kilku 
przybył do Czechosłowacji, aby zba- i Informacji o sytuacji w boksie w 
dać stan przygotowań do przy-! krajach, z których AIBA posiada___ stan przygotowań do przy
szłorocznych mistrzostw Europy 
w boksie. Pan Grandgagagne był 
również obecny na obu spotRa-

krajach, z których AIBA posiada 
dokładne informacje. Oto jego sło-

nlach reprezentacji ĆŚR 1 Rumu
nii. Przy tej okazji przeegzamino
wał on kilku sędziów CSR, którzy 
zamierzają prowadzić spotkania

Jubileusz
KS Pafawag
”'WROCŁAW. Z (okazji jubileuszu 
10-lecia Istnienia., klubu sportowe
go Stal-Pafawag rozegrano 14 bm. 
na Stadionie Olimpijskim we Wro
cławiu dwa spotkania piłkarskie.

W pierwszym drugoHgowa Warta 
Poznań z.wyciężyla drużynę jubi
lata — Pafa-wag 3:1 (1:0). Bramki 
dla Warty zdobyli: Woźniak 2 1

— Na pierwszym miejscu sta- ' 
włam bezwzględnie zawodników { 
ZSRR. Kraj ten posiada wielu ptęś-1 
ciarzy, z którymi trzeba sie liczyć ‘ 
Jako finalistami walk w Melbourne. 
Jeszcze przed kilku laty boks ra
dziecki należał do kategorii si
łowej, obecnie poprawili się oni 
znacznie, nauczyli się teęhnikl łą
cząc ją w doskonały sposób ze 
swymi fizycznymi możliwościami.

mę wykazał Ciepły, który nie miał 
ani jednego, w potni udanego rzu
tu, często zaczepiając młotem o na- j 
wierzchnią boiska.

W trójskoku, po pierwszej kolej
ce skoków, czekaliśmjr na rekord. 
Niestety, Malcherczyk w pierw» 
szym skoku uzyskał 15,45 t już te
go rezultatu nie poprawił. Miał on 
jednak piękną .serię skoków — 
<5,45. nieudany, 15.12, 15.31. 15.36. 
nieudany Świadczy to o bardzo 
równej formie rekordzisty Polski 
i o tym, że jego rekord prawdo
podobnie ńle będzie miał zbyt dłu
giego żywota. Ostatnie wyniki Ma1- 
cherczyka, uzyskane w przeciągu 
tygodnia świadczą zresztą o tym 
najlepiej (15,34 — Poznań, 15,15 — 

। W-wa, mistrz WP, no i w sobotę 
1 — 15,45). KowaJ oddał tylko jeden 

skok, który znpev.mil mu drugie 
miejsce w konkuieneji — 14.71. W 
dPlszych próbach przeszkodziła mu 
odnowiona kontuzja.

różnienie zasługuje nie wynik 
szych reprezentantów, którzy.
słabych zmianach osiągnęli 4L5, ale 
rezultat diugtaj sztafety, rkłada-
Jacej się z młodych 
wzmocnionych tylko

chód 20 km: 1. szyszka
na~ ( 2. Hausłeber — 1:42:18,6:

czyński — 1:45:13.4:

Zielewlcz 
Kamski -

Dla Fafawagu

W drugim spotkaniu pierwszoli
gowa drużyna czechosłowacka Ba- 
nik Morawska Ostrava pokonała 
zasłużenie Slęzę Wrocław 3:0 (1:0) 
będąc zespołem zdecydowanie lep-

Dlaczego 
i za co
skarano
Makulę?

Pilot Edward Makula rekordzi
sta świata, mistrz sportu, posia
dacz złotej odznaki szybowocowej 
z 3 diamentami, autor wielu suk
cesów polskiego szybownictwa zo
stał w dniu 2ił czerwca br. decyzją 
ZG LP2 zawieszony w lotach do 
końca roku. Przyczyn zawieszenia 
w sucho sformułowanym zawia
domieniu nic podano.

Zakaz latania uniemożliwia Ma
kuli trtmingi. narażając go na po
ważny spadek formy. Pilot udał 
się w tej sprawie do Warszawy,
gdzie poinformowano go, za-
wieszenio dotyczy korkociągu w 
jaki wpadł Makula przed kilkoma

KUSTON GONI 
SSA WALASIEWICZOWNĄ

Atak Kusionówny na czwarte 
kółko na 100 m nie powiódł się.
Przyczynił sie do tego prawdopo- 
dobme brak .odpowiedniej part 
nerki, ponieważ krakowianka uzy
skawszy już na pierwszych metrrch 
po starcie dużą przewagę, kończy
ła bieg niezagrożona. Forma wy
kazana przez Kus onównę świadczy,

Na dfugim miejscu vz Europie sta 
włam , doskonałych bokserów pol
skich. Na trzecim byliby moim 
zdaniem Włosi, na czwartym ' rekordu walasiewiczówny. 
Niemcy, a na* 5 Czechosłowacy. i
Niemcy, będą reprezentowani ...
Igrzyskach Jako: Jedha drużyna . 
ustalona po eliminacjach w Ber
linie. !

na

Poziom amatorskiego boksu we 
Francji, .Belgii i innych krajach, i 
w których Istnieje boks zawodowy

ż.e Jest ona w stanie zbliżyć się do

Czy tylko bezduszność?— 1:38,11:
3. Losko- 

Bossak — 
- 1:53:00;

sprinterów. I . Kob:ety;
na osta‘.nlej 100 m

zmianie Kiszką, Sztafeta ta. bieg
nąc w składzie Bielsk!, Wożniak. 
Szczepański, Kiszka, uzyskała 41,7.

gaclt zwyciężyły: T — 
12,0. przed Laskowską - 
dlaczek — 12,6 i Zeidel

przedbie- 
Kuslon — 
- 12.5. Se-

n — Minicka — 12.6, przed Szpo
nar — 12.7, Murzyn — 13,0 i Kara-

Męśczyśnl: loo m — w przedble- 
gach zwyciężyli: i — Baranowsk !
— 10,8 przed Schm.dtem 
Swatowsklm — 11.0; w ri

sik 13,2.
Finał:

Kiszka । 4.
— 10,9, p‘-zed Jarzembowskim — 
10.9 i Bielskim — 11,0. w TU — 
Foik — 10,7. przed Wożniakiem — 
10,8 i Szczepańskim — 11.0.

Finał A: 1. 
Jarzembowski
;ki 10.8:

Schmidt — 10.8; 2 ~ 
— 10.8: 3. Baranów-

Kiszka — 10,9; 5. (Kiszka
FO'k — 11.9: 8. Woźniak —. U.O;
Finał B: i, Swatowskl — 10.^: 2.
Szczepański — 11,0; 3. Bielski —

400 m. bieg A:

49.9: 4. T. Hopfer - 
— 50.3; 6. Królczyk 
1. Kloze —- 50,4; 1
50.4: 3. Siwek --

1300 WltUlSK

1. Mach 48,8:
3. Kasprzycki — 

— 50,0; 5. Grywał 
k — 51.2: bieg B:
2. Drzewiecki 
5?,0:

Murzyn

Kusion — 11.9: 2. Minie- 
i; 3. Sedlaczek — 12,5: 

— 12,8; 5. Szponar —

400 m: 1. Wawrzynek — M.5; 2. 
Gródecka — 59,2; 3. Nowakowska

60.1;

oszczep: 1. Majka — 47,72;' 
igwer — 45.80: 3. Wojtaszek7

45,44; 4. Michalak 44,48.

Wtoku szerokiej. dyskusji na 
Łamach prasy nad problemo
wymi zagadnieniami kultury fi

zycznej, pomija się milczeniem 
szereg spraw drobnych. Niektóre 
z nich warto poruszyć, gdyż cha
rakteryzują specyficzną atmosfe
rę panującą w pewnych instytu
cjach. Chodzi ml o sprawę normo
wania wysługi lat pracy trenerów, 
dokonywanej przez Centralny Za
rząd Szkolenia Kadr GKKF, Typo
wo biurokratyczny sposób zała
twienia tych spraw wywołuje sze
reg komentarzy i wyrabia Zarzą
dowi, zupełnie niepotrzebnie, opi
nię instytucji, którel obce są pó- 
trzeby i1 troski ludzi .pracy. Jak 
wiadomo, CZSK, kieruje rozwojem 

1 „opiekuje się’* pracą '/.trenerów 
w Polsce. Celem unormowania wy
nagrodzeń trenerskich ukazała ■ się 
opracowana przez CZSK Uchwała 
Prezydium Rządu z dnia 14 Lipca

Gralewski — 3:52,9: 3. Potrzebow- ; 
ski — 3:54,8: 4. Wesołowski — 3:55.4: ।

Muskał

Walczak ......
3:57.2; 10. Golda

1:55.5; G. Koclszewśk: !
Radke . — ’ 3;56,4: 
:57,0;' 9. Krawiec

- 4:01,0;

Zwycięstwo żeglarzy LZS

w pierwszym spotkaniu międzynarodowymIest obecnie bardzo niski. .Jak tyI- 
KO/wybiJe się w tym kraju Jakiś 
dobry amator i zwycięży tylko 
w Jednym spotkaniu r- następne
go dnia przestaje być amato em. I POZNA1ą l5ł (tei 

dU W LZS "Cieśli 'wysokie mdę- ! óiieie" zno*' spokoju"
lato w bl2ż!cvm roku nl»*« w s'"'° w swym pierwszym spotka- I dat deszcz,' mimo dużej różnicy 
stanli tóaHćVMdadu między narodowym z Dynamo | klasy, regaty wywołały duże zain-
bo mk? nie kto & WYlazJb 7RD> W stosunku 29.S55:1S.«J. W tercsowanle. można śię też spo-
nSdDlsze umowS a zawodowcami “‘erodnlowych regat LZS- । dziewać. że za rok rewanż w Ber- ‘
W Beto» <vtoae?a wygrali przekonywająco 17, linie, na który zaprosili LZS-ow-
o-|B a biegów a jedynie w niedzielę uda- ców Niemcy na pewno bc-dzie Już |
nta’wf-Uo«»b i,a s1’ Jedynemu reprezentantowi obfitował w bardziej zacięte wal-,
bok^ w onóto ?o.tni Dynamo - Ulbrlchowi w klasie 1:1 i że ten pierwszy kontakt po- iboks w oqole został tam zabro- omega roasfrzygnąć bieg na swo- —------- -- - - - ------- = „ ,

.9“ , nUn/’

Zegla- ( ry razy zażywali kąpieli.

nlu

ciągu czterodniowych

niony
padki śmiertelne na ringu. AIBA 
nie ma niestety wpływu ani moż- tacji ogólnej swej klasy Wyprze- 

; dzil trzeciego z Polaków — Gran- 
dowskiego.liwości poprawienia czegokolwiek 

w boksie zawodowym, który n.»* । —
dzi się zupełnie innymi prawami. Międzynarodowy debiut wiejskiej

O sytuacji w boksie południowo I reprezentacji żeglarskiej nie nalc- 
amerykańskim nio ma doklad- żał do trudnych, mimo że zespół 
nych wiadomości, a jeśli chodzi o' LZS wystąpił w osłabionym slda-
V5A to z oceną trzeba poczekać ; dzie. bez piątki swych najlepszych 
na turniej o złote rękawice, .le-I zawodników, którzy w najbliższym
stem jednak prze 
złom pięściarzy 
jest- bardzo niski.

ronany. żc po-| czoslo startować będą, a ezęścio- 
amerykańskich ' wo juz startują poza granicami

Przygotowania do 
Europy w 1957 r. ] 
na ogół sprawnie. 
Zimowy po dokonaniu

mistrzostw 
przebiegają 

Stadion
kilkn 

t ------- --------- odpo
wiednim miejscem spotkania czo
łowych pięściarzy, a po powrocie 
do Belgii prześlemy jeszcze orga- 
nizętorom pisemne zastrzeżenia i

poprawek będzie zupełnie

uwagi co do stanu technicznego i 
braków.

kraju. Reprezentacja Dynamo nie 
przedstawiała wysokiej klasy, też 
przj-jechała bez trzech swych naj
lepszych żeglarzy. Poza lym jej 
zawodnicy po raz pierwszy żeglo
wali w tych klasach lodzi.

Regaty odbywały się w dosyć 
zmiennych wat unkach, pierwszego 
dnia słaby wiatr, drugiego zupeł
na cisza (nie odbył sie żaden bieg), 
w sobotę silny wiatr i szkwały, 
lale że załogi niemieckie, aż czLe-

między Dynamo 
tradycji.

Wyniki: klasa 
— 4.195 pki., 2. 
pkt., 3. Nowak

a LZS wejdzie do

Fin. ■— 1. Blaszka
Knastecki

2.413. 4. Maier ____ 
— 1.182. 6. petranek
NRD) — 1.140.

(wszyscy LZS) — 
1.195, 5. Hariman

Zespołowo: 
Dynamo —

■ZS — 10.502, 
Klasa Omega 

4.496 pkt..
Smól (obaj LZS) — 3.593. 3. Ubrich
(Dvnamo) — 2.241, 
(LZS) — 1.894. 5

Zespołowo: LZS

. bez żadnego doświadczenia podagr 
gicznego.

, Znam także starego instruktora, 
pełniącego honorowo swoje, obo
wiązki w czasie, gdy byl jeszcze 
czynnym zawodnikiem, który w 
1946 r. zorganizował sekcję spór* 
Iową w klubie i był tam p.zcz 
pai-ę ' lat bezpłatnym, a następnie 
wynagradzanym trenerem, a obsć- 
nie jest, trenerem koordynatorem 
w jednym z najpoważniejszych 
zrzeszeń, któremu także nie . zali
czono wielu lat pracy. Przykłady 
takie można mnożyć.

Pracodawca nie może dzisiaj. wy
płacać im sławek należnych słusz
nie z racji faktycznie posiadanych 
kwalifikacji oraz długoletniego 
stażu i to mimo możności wyka
zania się odpowiednimi zaświad
czeniami. Trudno. Urząd jest '\7- 
^oki. Interwencie nie odnoszą skut
ku. Cóż to jest rok czy dwa. Prze
cież -trener żyje przeciętnie kilka
dziesiąt lat. Ma czas. Dosłuży się.

Mgr Zbigniew Noskiewicz 
W-wa Bielany 

ul. Klecznwska 46 m 5

,1953 r. Nf 525/53. Uchwała ta okre
śla stawki należne trenerom w 
zależności, od posiadanej klasy, 
stażu pracy <i stanowiska. Jeden 
z punktów (p. 10 § 1) mówi: „Pod
stawą zaszeregowania I dokonywa
nia wypłat trenerom jest książe
czka instruktorska trenera, wyda
na przez • GKKF". CZSK wydaje 
zweryfikowanym trenerom ksią
żeczki instruktorskie, wpisując w 
nio datę nadania tytułu l uzyska*- 
hą klasę. Na podstawie tejże‘ksią
żeczki. mówi Uchwała, doko
nuje się wypłat... Itd.

Jak dotąd wszystko w porządku. 
Przyjrzyjmy się Jednak jak wyda
je CZSK, ;te książeczki.- Wydaje 
je często po kilkuriastomiesięcznym 
załatwieniu sprawy weryfikacji 
Być może tak być musi. A jak 
CZSK interpretuje w.w. Uchwa
łę? Trenerowi.' zweryfikowanemu 
np. w 1953 r. przekreśla, się cały 
poprzedni okres $racy, ponieważ 
ątąż liczy się dopiero od chwKI 
wystawienia, książeczki. Dlaczego, 
skoro "sprawę ;załatwiano w ;blu- 
rach CZSK tak długo, nie liczy 
się stażu przynajmniej od chwili 
złożenia dokumentów. Przecież w 
toku .załatwiania weryfikacji roz
patruje sio 'sprawę, która posiada
ła już dostateczną dokumentację, 
uzasadniającą pozytywne zakoń
czenie weryfikacji. Poza tym. 
zdaniem CZSK.. historia pracy dy
daktycznej w sporcie polskim roz
poczęła. .się. dopiero w r. 1953 tj 
w roku, w którym wymieniona 
instytucja rozpoczęła, jeśli ' się 
nie mylę, akcję wydawania ksią
żeczek instruktorskich.

Jeżeli ,,Staremu" trenerowi za
łatwiono weryfikację dopiero w 
1951 r. to oznacza, id rozpoczął 
ori pracę Instruktorską w sporcie 
v/ tymże roku. Spoza papierków 
nie zauważono ludzi, którzy zaraz 
po odzyskaniu niepodległości w 

,i*. 194Ś z wielkim poświęceniem i 
bezinteresownie rozpoczęli odbu
dowę sportu i szkolenie młodych 
sportowców. Czy trzeba przypomi
nać, że przystąpili oni do tej pra
cy w okrćsle, gdy wielu ludzi wo
łało raczej zajmować się handlem 
lub „szńbrem", w najlepszym ra
zie starało „urządzić etę" i patrzy
ło na „fanatyków" wychowania fi
zycznego jak na ludzi niezupełnie 
normalnych.

Niestety, w oczach urzędników 
Zarządu cl ludzie „liczą się*’ do
piero od momentu nadania im 
książeczki instruktorskie!. Trzeba 
podkreślić, że ‘ takie postawienie 
sprawy wyrządza ./praede .wszysi- 
Icim wyraźną krzywdę moralną 
jednostkom już, wypróbowanym I 
oddanym, sprawie sportu, a poza 
tym wplywą/-.. obecnie na możli
wość ewentualnego ’ awansu oraz 
na wysokość, uposażenia.

.Znam przypadek, że wysłużonego 
trenera, ongiś, wieloletniego mi
strza Polski, wielokrotnego repre
zentanta barw .. narodowych, legi
tymującego się sukcesami na mi
strzostwach świata, .obecnie ma
gistra w.f., który 1 wychował już 
wielu zawodników i stale powoły
wany jest do prowadzenia kadry 
narodowej, a więc czołowego tre
nera, traktuje się na równi z mło
dym absolwentem Wyższej uczelni

3.894

Meldunki
z zagranicy
PRAGA. 15.7 (tel. wM. Na za

wodach w Ostrawie student Jaro- 
slav Ha<ncUir ustanowił nowy re
kord świata w skoku ze spado
chronu z opóźnionym otwarciem l 
i dokładnością lądowania — 6-» 
m. Stary rekord należał do Pola
ka Kosse i wynosił 9.51.

BIRMINGHAM. Tegoroczny nvy- 
oiez.ca Wimbledonu Australljcsys 
Hoad przegrał w ćwierćfinałowym 
spotkaniu w turnieju w 
ham z 20-letnim Anglikiem Dawna

DUBLIN. Na mistrzostwach Irlan
dii Amerykanin PaLiy, । 
uwego rodaka Stewarda 3:6, 5:3 * 
6:4. W grze podwójnej zawodnie) 
Pol. .Afryki Vermaak-Forbes pog
nali parę Steward-Shea (USA) 6-ł

BERLIN. Drużyna SC
Berlin, biegnąc w składzie: Reuw- 
dcl, Haustem. Klimbt, Drombe^e./ 
ustanowiła nowy rekord NRD 
sztafecie olimpijskiej, uzyskuR

1. Grandowsk. 
Holhnichei — 
NRD) — 1.965.

— 10.502. 2.
namo — 4.413. Słonki — 1. E. Blasz- j 
ka — 3.793, 2. finiadek — 3.140, 3. I

.szyscy LZS> — 2.437. 4.

.037. S. Knteger — 1 316. IEhm
r>. Gaatz (szyscy Dynamo' — 1.195. i 

Zespołowo: 1. LZS — 9.370, 2. Dy
namo — 4.543.

Kryst,
Grabowski jeszcze raz przegra! z Kropidlowskim

Fot. E. Warmiński

BRATYSŁAWA. W miądzynaro* 
dowym spotkaniu piłki 
Bratysława zremisowała 7. repiu 
zentącją Kopenhagi 13:13 (u:v).

MOSKWA. W czasie Spartakiady 
Narodów RSFRR Kamajewa poprą 
wiła rekord Fcdeiacji na NJ 
grzbiet.-;’• uzyskując czas 1:N3*

BUDAPESZT. W pó finałach t«£ 
nieju piłkarskiego o Puchar tu 
py Środkowej wiedeński ’ 
niespodziewanie wyeliminował ou 
roncę , Pucharu, zwyciężając 
róesS Lobogo 4:3 (3:1). n^-a« 
Vasos wygrał z Partyzantem (j 
grad) 6:2 (3:11. W finale 
(Budapeszt) spollta sie a M»11

BELGRAD. Po l<llb"lel"//,.jS 
wie wznowione zostaną 1-^61-,^ 
Igrzyska Sportowo. 'V jj. XV z kolei Igrzyska odWn W 
w dniach 21—23 bm ". 
rizie. Startowa.: w nich bęoa . 
prezentacje 5 państw balkans»!'”

MONTE CARLO. Czołówka pW 
ków szwedzkich Pf^S^niiSiMO 
w Monte Carlo do 
startu. Na zawodach 
Malmberg pobił rekord 
200 m motylkiem — rA’* TarScon 
Europy na 100 ni grzbiet. L*rti $ 
przepłynął 200 m dow. " *• 
a Carlsson w 2.14.1.

Jelonki — osiedle niewykorzystanych możliwości sportowych
OD ostatniego przystanku au

tobusu szeroka, asfaltowa
tygodniami oblatując na obozie 
treningowym kadry w Jeleniej I 
Górze nowy typ szybowca „Ja- ' —skótlię-L". Obecni przy wypadku Jędrna, otoczona topolami pro- 
fachowej’ stwierdzają, że maszyna 1 wadzi do osiedla. Juz z dala wi* 
weszła w „korkociąg" wbrew woli 
pilota, z przyczyn konstrukcyj
nych. Najlepszym dowodem wad

hokejowych z łyżwami 
itd itd...**

30 par z 3 boisk siatkówki. boiska do ko-

pilotażowych tego • szybowca jest 
fakt, że nie został on. wysłany na 
zawody do Francji.

Oskarżenie Makuli o chuligań
stwo powietrzne*' wywołało po
wszechne zdumienie i protest pi
lotów śląskiego Aeroklubu LPZ. 
Do redakcji PAP w Stallnogrodzic

(lać wśród gęstwiny młodej zie
leni szpalery parterowych dom- 
ków, grających całą gamą jas
nych, pastelowych barw.

Kartotek Jest o wiele za dużo, 
by można było wynotować ich za
wartość w przcciucu 2. a nawet 
i więcej godzin. Mimo to łatwo zo- 
rleiHowac się — zasoby sprzęto
we są bardzo, bogate i w asorty
mencie i w Ilość1.

z tablicami
taktownie

na metalowej.
wygięte! konstrukcji.

Są to Jelonki. Miasteczko stu*
dentów, 
„Przyjaźń**.

zgłosiła 
nic twa 
prośbą.
odwołanie

Aeroklubu 
aby prasa

delegacja klerow-

krzywdzącej

i pilotów z Ps 
spowodowała j

Z kolei odwiedzam DELEGATA i cheemy typować trenerów, ustalać 
MINISTRA SZKOLNICTWA WYZ- z nimi sprawy szkoleniowe, w bud- 
SZEGO dla spraw osiedla. zecie muszą się znaleźć' kwoty na

Zgadza sie. że stan obiektu | 
iest skandaliczny, ale twierdzi, że ,

?.. ®P. . yylrzymuje nie«4skle potańcówki.
Najlepszym wyjściem bvloby 

yS01'’"!’ specjalnej sali i ele
mentów składanych (su na.-, osie.

Powstały osiedlo
we domkl. można nawet coś ta- 
kiego skonstruować przv : niewiel- 
enTvvmt0^Ap^0"'0 napasie finan- 

t na ra?le udo$t,pnlc- 
niiccne k ubu «Portowcom Jest ko-

Nlf TYLKO DLA STUDENTÓW

obiektem 1 salą) 
i. 'U.'0 basen. Studenci stawia- 
ją go nawet przed sprawą sali. 
«•/, •'yytn niedawnym sporze z 
administracją, stwierdzają: •' ńrże- 
kazanle kierowania osiedlem w 
S„8^onci:,e /.ozwo" dokonać 
uteiu oszczędności, za któro moż
na zbudować konieczny dla osiedla 
rilkii1 m/y"ackl ‘ W Ptomieniu 
kuku kilometrów od Jelonek, ani 
•awet na rozbudowującej sie Wo- 
k*1 *e ma żadnego basenu (nic 
F7-\v • Budowlanych przy

uk ''.olaltlaB. Studenci Jelonek de- 
hm1 jlJ?’k^na"lc wszystkich ro
bili Ziemnych przy, basenie syste
mem .społecznym. Mois. to być ba-

.“Xnny cały lok' (wystarczy
-AA^?sk0,,Krl,k<:Ją lolonkow- 

s,. Ich domków. bez grodzi we- 
wnetrznych, zaś miejscowa ciepło
wnia dostarczy ciepłej wodv> z 
nośe° ^|rii>’s,a,aby okoliczną’ lud-

Dalej moczone siatkami dwa ..koj
ce" — w jednym przyrządy do 
gimnastyki — równoważnia, dra
binki. zwisające liny Itd. Obok 
kort tenisowy. Kiedyś na uewno 
miał on nawierzchnie koloru r*'-

le może zd; iałać. Obiekt, budów a-
.ze i chowawczą politykę 

No i najważniejsze — sp. zętową. 
natychmiast 
do pełno)doprowadzić stadionny bfeiuzo prowizorycznie, wyma

ga koszłounego. generalnego' re
montu, gdyż trzeoa go przede 
wszystkim zdrenować. W budżecie 
osiedla wstawiono 70.000 zł na u-

używalności'Czy to azctesowskle? 
magazyniera.

pytam Dziś z kortu
Gdzie tam ich — pada odpo- 

nazwane osiedlem "a«® T ministerstwa!2 A2$ dostali 200 trampek na 1 przekazane _ maja, to 150 niusieli oddać, . . To

czko stu- — Gdz 
osiedlem i “

...--------- - ---------------  ... pozostała
jedynie nazwa I... siatka, ogradza-
jąca trawiasty prostokąt * rudo- 
brudnego klepiska. Wszędzie brak

SPRAWY DO ZAŁATWIENIA

przez radzieckich robotników, 
zatrudnionych przy budowie
Pałacu Kultury i Nauki.

dec3’zji : ulicami osiedla, podzl-
’ i wiając bogactwo urządzeń ushi-

______ ! gowych I kulturalnych —

wszystko co o n i dali.
To ,.I c h" i ,,o u i" wskazuje, 

ze mój rozmówca jest też z „mi
nisterstwa".

Proszę o pokazanie mi .innych 
pomieszczeń ..Domu Sportowego". 
Mój ministerialny przewodnik' spe-ł-

v.. ■ pocz- nia prośbę z dużą przyjemnością^
i tę, sklep wielobranżowy, zakład ; salę lekkoatletyki (napis
I fulerski i wwski klnn d, ™lachh raczej -zas, -salkę, ■ i-^jcrshi i szewsKi* Kino, i gimnastyczną z materacami, koz- 
■ klub z salą teatralną i czytel- łami.. skrzyniami. bez ' specjali-,
; niaml itd. sta.ję wreszcie
1 przed długim parterowym bu- 
! dynkiem z napisem „Dom Spor
towy".

TEGO WŁAŚNIE SZUKAŁEM

gospodarskiego oka 
wacji.

konser-

W drugim kierunku rozciąga 
się płyta boiska ..głównego". Z cia
ła obiekt wygląda nawet nieźle.

posażenie instruktorów s 
wych. na sprzęt sportowy

stycznych urządzeń dó treningu 
lekkoatletycznego. . Potem prze
chodzę do salki bokserskie I. Rze-

Zmarły był w okresie przedwo
jennym zasłużonym działaczem 
sportowym: w latach 1923 — 1929 
w Akademickim Związku Sporto
wym; w roku 1926 prezes Warszaw
skiego AZS, następnie przez 2 lata 
prezes centrali AZS.

W latach 1925 —- 1930 spoiwowa! 
różne funkcje w organizacjach 
sportowych, m. In, jako wicepre
zes Polskiego Związku Pływackie
go, prezes Warszawskiego Okr. Zw. 
Bokserskiego, prezes Warsz. Okr. 
Związku Szachowego, sekretarz 
Polskiego Związku Szachowego.

W Ęolsce Ludowej byl organiza
torem Kola Sportowego przy Mi
nisterstwie Budownictwa Miast I 
Osiedli, uczestnicząc Czynnie w Je- 
go pracach uo ostatnich chwil 
8WCSQ życia.

„Dom Sportowy" różni się na 
zewnątrz od innych tylko kolo
rem. w małym hallu i rozchodzą
cych sta na boki korytarzach 
czysto, schludnie 1... dziwnie ci
cho Jak na obiekt o takim prze
znaczeniu. Zaczynam moją -wizytę 
od .magazynu — jedynego po
mieszczenia otwartego w. tej chwl-

czywiścle — z sufitu zwieszają się- 
worki, gruszki i inno treningowa 
akcesoria. Trzecia salka, królestwo 
zapaśników i dżudowców, cała jest 
wysiana olbrzymią matą — widać, 
że często ,używaną. Magazynier o- 
zywia się.

— Musiellśmy przerwać zapisy, 
bo tak się „wiarat* pchała do na
szej/ sekcji diudb., A że teraz cF 
cho’ bo'egzaminy — nie ma ćza-
su

Na wysokich, aż po sufit sięga
jących recalach, całe paki i ‘ ta 
boły jeszcze . niewypakowanych 
oweroli. Wokół masa piłek, pude
łek o nieznanej na razie zawarto- 
■fcl,. które ciekawią. Nadużywając 
uprzejmości magazvnlera — na
tek.

sięgam do karto

„...dresów — 700 kompletów,
butów piłkarskich — 51 par, plłok 
do siatki — 62, piłki nożnej — 41, 
kosza — 34, piłki rę* :n*j - -n 
floretów — "IO, srabel — 
rękawa bokserskich — 30 par, 

|,part biegowych — **o -yar, butów
15,

i ‘na sport;
— A jak’ z: ińhyml sekcjami? ‘

OBRAZ MARNOTRAWSTWA ;.

snorto- ' T.y,c ma’enału zebrałem w 
! Wfdrowee. Masę wzajemnych 
| rzutów ztej woli, nieudolności Itd. 
i sprawę sportu na osiedlu Jas pił- 
I ke odbijano przez okrągły rok po
między administracją osiedla, Za
rządem Okręgowym AZS I Mini- 
sterolwcm Szkolnictwa Węższego.

Czas jednak na wnioski:

Mini-
lej

BUDAPESZT. Wewzv P?',al' ,®S 
cjalnle do wladotnosd. w, • w 
tają do Melbourne Uu ^/«erch. 
I około 35 osób Węgrzy startować będa '' '• 
atletyce, zapasach. ksW" ńó. 
ce: nożnej, strzelectwie. bd-JC. P, 
clobojtt nowoczesnym.
pływaniu, skokach tl° S®,w 

■wodnej t szermierce. Od.oci^d 
stralll nastrpl samolotami " u

,an)o-PRAGA. Czechosłowackim -F(|hl; 
lotem SAGETA, trasą Pr",..,.jci£lo 
dniową Afrykę 1 Ind o pi 
w połowie listopada esl!" Konl|te! 
Olimpiadę do Meibourn-. „beto»» 
olimpijski ustalił 1
ekipy, na 92 osoby 'i^n-jrgolo- 
kierownictwo). Na rt"®.,? itanSP 
wuje się do Olimp!?® 
datów w U dyscypl n^b-0,,-anJ-ó 
których zostanie w>elmv 
ok. 75 reprezentantów C 
jazd do Australii.

PEKIN. Chiny Ludowa t 
działy wysianie Hcuiej 
towęj na S
Olimpijskie w Melbourne t 
dnicy chińscy 
konkurencjach 
piłce nożnej. ,;os^/os«n|J c‘ niu, gimnastyce, podnoś 
żarów I strzelaniu.

alcrsiwo w iioiegłyni roku wydało 
ok. 1.5 miliona z(. ale jednoczę..- 
nie, gdy administracja Y/ystąpiła 
o przyznanie kredytów na gene
ralny remont obiektu na sumę ok. i aaa nnn -i.. __.__________ale bliżej... Wchodzę na uic&inv - —* • —„... 

okalającą boisko i... zapadam się I 1-000.000 zł skreślono ją bez 
po kostki w sadze i miał. Od ro- I zmrużenia (Oha( nie zostawiając

bieżnię*
po kostl...................    _
ku nlekonserwov. ana zupełnie bież
nia zarosła do połowy szerokości

— • Boks szedł — zapał mojego 
firzewodnika • gaśnie — ale mieli- 
akieś t/udności Instruktorskie. 

Ale piłkę nożną ~ znów ożywia 
się.— to mamy fest! W lidze mię-' 
dzyuczelnianej do kółka wygry
wamy (mój rozmówca mógłby być 
moim ojcem) — ze wszystkimi. 
Panie. Jaki . tu można zrobić 
sport!!! Tu jest sprzętu 2 razy ty
le ile pó niego pzychodzi. Ale 
gdzie — podchodzimy do okna ~ 
na tym pastwisku? Czy to Jest 
stadion? .

Wychodzimy wiec przod ..Dom". 
Obiekt. dosyć duży aklada się

trawą, masa na niej półzagrzeba- 
nych patyków, starych garnków.

Właściwe boisko zarośnięte 'po 
łydki trawą świeci dużymi łysina 
mi I wielką kałuża na polu* pod
bramkowym po •'wczorajszym desz
czu. Dookoła boiska rozpadają 
sie drewniane ławki dla widzów.

Za boiskiem drewnianv barak, 
w którym kiedyś bjł ‘prysznic, 
przedstawia-, opłakany widok: Po
zostały tylko Szczątki, po prvszni- 
cu nic ma nawet wspomnienia. 
Urządzenia sanitarne w stanie 
kompletnej ruiny.

Tak wygląda obiekt sportowy o- 
sledla. w -którym mieszka 2,5 ty
siąca młodych ludzi!

OD ANNASZA DO KAJFASZA

Następną wizytę składam w se
kretariacie MIEJSCOWEGO AZS. 
Młody dyżurny instruktor niewie
le ma do powiedzenia na temat 
osiągnięć koła w ubiegłym cało
rocznym okresie działalności.

Trudności? Owszem, były. A więc 
obiekt, a poza ’tvm instruktorzy. 
Osiedle płaci z własnego budżetu 
Instruktorom sportowym, ale do
brych tretierów nie można zaanga żowrć, ndyż stawki są niskie f do
jazd odstrasza. Zarząd Okręgowy 
AZ?? Znów słyszę o tych 50 pa
rach trampek Jako o całorocznej 
pomocy dla kola,

ani złotov/ki! anigrosza na dziełalncśc sportową 
— wyjazdy, organizację zawodów 
itd.

ZARZA.D OKRĘGOWY AZS — 
Jest ostatnim celem mojej piel
grzymki. Rozmawiam i kier, wy
szkolenia sport, kol. Szafarkie- wiczem. . ;

..My — mótrl — umywamy re- 
c.e, °? ’?s° co sie wyprawia na 
Jelonkach. Za zmarnowany rok 
pracy 1 dziesiątki tysięcy Łłotycii 
odpowiada wyłącznie MINloltn- 
STWO SZKOLNICTWA WYŻSZEGO. 
Odsunięto nas od kierowania spor
tem na osiedlu. Instruktorów an
gażuje się Oez porozumienia z 
nami, .choć niektórzy z nich nie 
gwarantula żadnvch m-nii-A..-gwarantują żadnych .wyników 
szxo.entowych. Psuje się młodzież, 
przydzielając sprzęt wysokiej ja 
Kości plus najdroższe wełniane 
dresy młodzieńcom. którzy po 
raz pierwszy . wyszli na bolsł^ 
czego my. jako AZS. nie jesteś
my w stanie dać zawodnikowi na
wet kl I czy mistrzowskiej. W ta
kich warunkach jakie tam są 
przez rok nie zrobiono nic, a to 
świadczy najlepiej o ich pracy".

—•Jakie warunki stawia AZS. 
Jeżeli ma odpowiadać za; rozwój 
sportu w osiedlu?. :

„Chcemy mleć pełny wpływ na 
życie sportowe. Niech 

Młnlsteratwó wyodrębni budżet-na 
sprzęt w osiedlu i przekaże do do 
dyspozycji miejscowego koła. My

Jedno Jest pewne. Na osiedlu 
2Mn mifwiJŁ ’? w roku250Q młodych ludzi, pcaanacvch r£X.|»?‘anow^^ wspaniały 
„materiał sportowy". '

Druol pewnik — osiedle nie 
nveh bcz dobrz9 urządzo
nych obiektów sportowych, tvm 
bai dziej, ze „żywot- Je.onek ob
licza się na ok. 20 lat.
i..o?>w' sl'adlon Jelonkowskl wl- ^a!e*^ »o Pierwszy w paź- 

dzlci nlku ub. roku, po raz drugi 
w czerwcu bież. roku. Różni

ca na niekorzyść jest olbrzym a Zgadzam się, le dziś oblćkt 
? " 4‘oiysięcznych nakładów,
auy go wy remontować. Ale. udybv 
«wi V. mocno już podniszczonemu nd-i^ub „zaP°wn<ono w pażdzler’ 
lałoby / i ’■ '‘OPsajwacJę. niejedno 

us $ oszczędzić. To nie do wiaiy by wśród’ 25Ó pracowników 
u ostedla nie dało się

an^ Jednego etatu na konserwatora stadionu!
Na‘ osludlii ule ma te> «nu m 

£rń,;eJ.--m,o2na Jasienia lub w zimie 
S*t4i k?sza 1 „siatkę., zatem pra- 
Z s-yp In w tyni okresie
^„..Safec^3?‘. cainiera; . Dom 

i,ma, Piskie i małe po- mieszczenia. Jest Jednak duża śa- 
la w klubie studepcklml Mimo 
prosb nie udostępniono jej spor- ,Podobno konstrukcja «fi 
II nie wytrzyma podskoków 20 kn- 
szykarzy Dziwne, bo wytrzymała 
.•K^oi.oohną ‘ zabawę sylwestrowa 
1500 przeważnie pijanych ludz?,

/««Interesowani, tj. St. 
?zkóJ Wyższrch. nZS i GKKF powinni wtac ch‘vba 

zaraz zacząć działać lak ’ *• 
sucharka . Tylko zbudujcie 
razu basen 50-metrowyl

jeilna 
i od

O SIEDŁĘ się wyludnia, stu
denci jadą na zaslużow 

wypoczynek. Wrócą tu w 
koneu września. Trzeba, by . Mi
nisterstwo .Szkolnictwa Wvż- 
szego i AZS ustaliły sprawv 

’ Organizacyjne 
ni*U£miUy kon,ec7ne usprawr niema.

C» Chlebowski

PRZEGLĄD SPORTO«'V 

• .Wydawnictw' . „ 
„PRASA SPOBTOJ^ 

Redaguie Koc” 
Warszawa. Al' 1 AnlU— 

n „Domu Sio*® • -
Zam.- 4142-B ’

znpev.mil
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Poiry pozsom
uarszwskie^

Klimaj poprawia rekord w kuli] Ha budapeszteńskim Kepstadioii
tnrniem

.„i-arh deszcz" muslell 
^„ niedziele skoczkowie z 

po'"’?'; jnlo'1V t rniel skok™ oo vtezy 4-dn ęn;llo,,le,.ri|e padający 
-'.^.fodzit troche uro- 
zakortczcnlu turnieju, a- 

ctf”.’'”,LimI zbytnio na dobra 
k PJ' T.ofe Uetnl turniej 
P’"1 i„ wo^v w porównaniu z 
F’n'0'’m rerómadilł na starcie 
t**™»o«r zaworlnlkow, 

nor om niektórych sko- 
»:c .-i « -=-v Poza tym w sa-
■"'■^“i-aHvcvjrivm Już ul-tadz.le sit 

;-to-vch s-oczków nastą- 
prp-- pomięcia.

w klacie l kobiet z trampoHny 
Jnpiyła zwy'de niasawodna 
??rr74«ówna. o drugie

wal -a hvła zar yta l v/y- 
r-Ma M SlV-aczka _ Skopkówna 

sic cuewic." i *oj- 
» Porażkę w turnieju

ninowym.
w «■ o.ach z trampoliny w Ida- 

rwwŁwsrsa® 
kSŁSBAK 

ch s“':ów I zadowol ć
C1e czwartym miejscom, co nie 
iiaczy jo- nak, że poziomem sko-
ków ustępuje zwycięzcom.

TnifHrl skoków rozgrywany /"Lic młodzieżowej HI, U
był

Wynild. Trampolina. Kobiecy 
mlo'i7l'*żnwa, Konik Sp. I 

, M TTI finiHfl Sn. Wr

' ki. 
Byt.

Święto-

tbwwzez CWKS - 126.03. 2.
SKnpck Burl. Byt- — 91i.° Pozil NXrsrm - Rotkiewicz AZS -

Mężczyźni: kl. młori. Bla-
:L' ‘ /-u-ł. c _ ta 1.-1 m _

p-ogoń Sp. Wr. 
Jońca CWKS —• 
(iw. Poz. — U 
nek. Bud. Byt.

— 4:).80, ki. II: 
- 65.02, kl. I: 1.

. 3. H. Bochy- 
111,64.

Wloża: kobiety: kl. II — Kabua. 
$<, śwlętochł. — 20.42, kl. I: 
Chrząszczówna. CWKS — 66,28. 2. 
Skopek, Bud, Byt. — 56,09, (poza 
konK. Wojczewska. AZS — 42,74). 
Mężczyźni: kl. III — Piątek Sp.

_ 28,92, kl. II — Wanik Sp. 
Byt — 30.85. kl. I: Morawski, St. 
Poz. 110,71, 2. H. Bochynek. Burt. 
Byt. — 103.43, 3. Z. Bochynek. 
Gw. StaHnogród — 103,01.

W punktacji zrzeszeniowej zwy- 
ęlpżyla Sparta — 80 pkt, 2. CWKS

57 pkt.. 3. Stal — 21 pkt.
Wit.

W Akwizgranie
za wysokie
przeszkody

Akwizgran, 15.7 (teł. wl.), W 
poholę rozegrany został Puchar 
Narodów, w którym zwyciężyła 
Brazylta — 22.25 pkt karnych 
przeri Niemca nil — 24 pkt, Hi
szpanią —• 28 pkt. Portugallą — 
35 pkt, USA A— 36 pkt, Belgią — 
49.0 pkt l Turcją — 65 pkt. Ar* 
centyna i Egipt nie ukończyły kon- 
kursii. Drużyna polska wycofała 
się po obejrzeniu przeszkód, ponle- 
raż okazały się one zbyt wysokie 
dla naszych młodych koni.

W 1 ii ed z. i e l n e | wielki ej nagrodzie 
Akwizgranu Polacy również nie 
siariowall. Zwyciężył Hiszpan Goy- 
oagR na koniu ..Fahnenkocnig”. 
Przebył on całe parcours bez b‘ę- 
d’i. Drugie miejsce zajęli ex aequo: 
dOrloln (Fr), Ferreira (Brazylia) 
I Thiedemann (NRF). Wysokość 
przeszkód do 180 cm.

Polacy wzięli natomiast udział 
w konkursie pożegnania, w któ
rym startowało 60 koni. 10 jeźdź
ców przebywało parcours bez błę
du, w tym Polak Stawiński na ko
niu Czarnków” zajmuje 10 miej
sce.'Byszcwskl na ..Bessonie” u- 
zyskał bardzo dobry czas, jednak 
popełnienie jednego błędu sprawi
ło. że zajął dopiero 20 miejsce.

Zwyciężył Uopelban (NRF) na 
..Figarze" przed Włochem de 
Medicl i Belgiem de Chassart.

(k)

Czterech oszczepników rzuca powyżej 70 m
w drugim dniu eliminacji

Dokończenie ze str. 1 jednocześnie wynikiem 4J.M rekord życiowy.
4.» ^y^chodzl za-dru^m skokiem 
I później poprawia rekord, życiowy 
rezultatem 4.30. Ważny i Adamczyk 
nie są od niego gorał i oto trzech 
naszych zawodników na jednych 
zawcdiaeh- osiąga ten doskonały wy
nik. Walka na 4.40 jest w dalszym 
ciągu emocjonującą. Krzesiński w 
trzeciej próbie był bardzo blisto’ 
osiągnięć a minimum na’ ezwatrte 
kotko. Adamczyk skakał po kontu
zji mniej pewnie i ws£y.s.tfcie pró- »oo 
by zakończyły się ndejxnrodzeniern. [ Kol. 
Zn to V7ażny znajduje się w w^l • --- 
klej foGTnfe. Po raz drugi w o’4- 
gu tygodnia osiągnął wynik 4.40. | Matyjek, AZS —* E54.9, 
będący norma na otwarte kółko. 1 CWKS — 1:56.1 i 
Atak na'rekiord Polski Adamczyka | stal •— • * 
na wysokości 4.45 tym rasem nie 
^“y/ódł się, ale nre znaczy to 
wcale, że bedzie on miał długi ży
wot. W takiej formie Ważny mole 
myśleć o lepszym wyniku niż re-

wyniki:

400 m pł:
mężczyźni

... ... .... 1. .Janiak. Start — 53.7. 
3. Plewa. Kol. — 54.0, 3. Bugata.
Kol. — 54.5, 4. Orywal. Stal — 54.7, 
5. Nidzińskt, Sp. — ,56.6;

20o m: i. Schmidt, cór. — 22.0, 3. 
Baranowski. Gw. — 22.4, 3. Bielski, AZA —

800 m: i seria:

1:54.6, 3. DondZlłta.
Kraus, Wh — 1:5(

1. Wesołowski. 
Hopfer. Sp. — 
Sp. — 1:54.7. 4. 
.5; li seri?: 1.

, 2. Kreft,
Jakubowski.

1:55.4, 4. Augustyn, CWKS

maraton: 1. Rusek. Kol. 2:35:48.0.

kord Polski.

NIEZAWODNY OSZCZEP

I oto na starcie mamy okax/r 
oglądać Janusza Sidłę, startujące
go w Warszaw!n po r,»z pierwszy 
po swym mediolańskim rekordzie 
świata. Pierw^y rzut Janusza 
wprowadził nas w dobry nastrój.

rnagala, Sp. Fort,
Stal — 2:41:20.0. 5. Witkowski, Kol’ 
— Jł:43:43.2, 6. Dzwonkowski, Śp. —

3.fioo m prz.: 1. Smierzchalski, 
I Kol. — 9:06.6. 2. Makowski. Kol.

Gorzeł, że W-alrzak, Radzrfwonnw^cz 
i Kopyto rzucają o 15 m gorzej od 
Sldly. Czyżby taka obniżka formy? 

Dniga kolejka niewiele zmtanlr.

— 9:0.:.6, 3. Misiak. Kol. — 9:16.8, 
4. Budz?'ń.ski, AZS — 9:35.8;

tyczka: 1, Ważny. AZS — 4.40. 2. 
Krzesiński. Sp. — 4.39. 3. Adamczyk. 
Gw. — 4.30, 4. Janiszewski, Kol. — 
4.00, 5. Bezeg. AZS — 4.00, 6. Bed- 
nawskl. AZS — 3 80:

«szczep: 1. Sidło, Sp. — 78.50. 2. 
Kopyto. AZS — 75.03, 3. Walczak,

sytuację. Sldłn r 
Walczak poprawia

znów 7873.
• na 67.56.

a Kopyto na 68.68. Od trzeciej 
kolejki Sidło rzuca coraz sła
biej. Widać, że rozmiękły roz
bieg nie odpowiada mu. 75.56 — ty
le wyniosła jego trzecia próba. 
Granicę 70 m przekracza również 
Kopyto wynikiem 71.28. Poprawia 
się także Radziwonowicz na 67.65.

Czwarta kolejka przynosi nam 
dwa wartościowe wyniki. Kopyto 
po raz drugi w tym roku przekra
cza granicę 75 m (73.03), a rzuca
jący dotychczas bardzo przeciętnie 
Paprocki poprawia rekord życiowy 
rezultatem 69.04. No — myślimy 
— marka polskiego oszczepu nie 
może już ucierpieć na tych zawo
dach. Ale to nie było wszystko. Fa-
procki postarał się o wielką nie
spodziankę i w piątej kolejce uzy- ..... -—  1-------1., ja^oskuje 70.72, przekraczając 
piąty już zawodnik polski 
roku granicę 70 m. To Już jest 
wielka niespodzianka. Kopyto w tej
kolejce ma 70.67. a słabo tym razem 
rzucający Radztwonowlcz osiąga 
swój najlepszy wynik 68.73. Ostat
nia kolejka przynosi dla odmiany 
sukces Walczaka. Tylko raz w tych 
zawodach przekroczył on granicę 
70 m, ale uczynił to wynikiem 
74,38, co zapewniło mu trzecie 
miejsce. W sumie czterech zawod
ników na jednych zawodach osiąga 
wyniki ponad 70 m. Jest aię z cze
go cieszyć.

I NIC CIEKAWEGO DALEJ

W pozostałych konkurencjach nie 
było już tak radosnych momentów. 
Słowa uznania należą się Smierz- 
chalsklemu, a zwłaszcza Makow-
skiemu za bies na 3.(MW m z prze
szkodami. Wyniki s:O6.G to . jeszcze 
nie klasa europejska, ale niewiele 
Już do niej brakuje. Makowski jest 
nowa twarza w tej konkurencji, a 
bojowość Jaka wykazał w walce 
z rvtvalami pozwala przypuszczać, 
że zyskaliśmy wartościowego 
wodnika na tym dystansie.

za-

Krzeslńska startowała tylko, na 
80 m pł. w pojedynku i wagne- 
rową nie doszło jednak do sen
sacji. Tym razem rekordzlstka Pol
ski w skoku w dal była znacznie 
wolniejsza, niż w Poznaniu 1 cho
ciaż w drugim biegu pozwoliła sie 
wyprzedzić tylko o metr Wagnero- 
wel (sędziowie dali różnicę 0.2 
sek.), to jednak oba zwycięstwa 
tej ostatniej były zdecydowane.

Nie można również zapomnieć o 
dobrej postawie naszych maratoń
czyków, a zwłaszcza Gugaly 1 Ku
ska, których stać na dalszą popra
wę uzyskanych w niedzielę wyni
ków. To samo trzeba powiedzieć 
o dyskobolu Wachowskim, który 
znów udowodnił swą wyższoSć nad 
pozostałymi rywalami, poprawiając

Niespodziewane zwycięstwo 

ósemki wioślarskiej 
na regatach w Pradze

PRAGA, 15.7 (fol. wł.). Rozegrane 
w sobotę i niedzielę międzynaro
dowe rogaty wioślarskie w Pradze 
Czeskiej przyniosły duży sukces o-

Kocerka
wygrywa
w Lucernie

Dokończenie ze str. 1

Kol. — 74.38. 4. Paprocki, AZS — 
7O.T2f 5. Radziwonowicz, CWKS —
65.73, 6. Cichy, AZS — 62.38; ;

dysk: 1. Wachowski, AZ§ — 49.50, 
1. Piątkowski. Wł. — 48.44. 3. Biliń
ski, Sp. — 46.53. 4. Lomowski. Gw. 
-- 45,86, 5. Andrzejczyk, CWKS —

kobiety
800 m: 1. Gabor, Wł. — 2:12.7, 

Gródecka. Gw. — 2:16.1, 3.
wrzynek. Stal — 2:16.3. 4, Zarży 
Sp. — 2:17.3, 5.< Walasek, KM

200 m: Lerczak, AZS

rcka,

2. Siedlaczek. Unia — 25.4, 3. Mu-

kula: 1. Klimajowa. CWKS
14.11 (rek. Polski), 2. Rusin, Gw.

przegraliśmy z Węgrami 1:4
Pokończenie « str. 1 

pozwoli im grać tak Jak chcą I po
trafią. My tego Jeszcze nie mamy 
na cały mec» 1 dlatego muslellimy 
przegrać w stosunku 1:4.

Dopóki mieliśmy dość siły 1 ener
gii, mogliśmy dyktować tempo, mo
gliśmy walczyć tak jak można sku _ 
tecznle i z powodzeniem walczyć 
z Węgrami. Wypompowani w pierw
szej części meczu, pozwoliliśmy-Wę
grom na przetrzymanie i zwalczenie 
kryzysu psychicznego w ich zespole 
a w konsekwencji na narzucenie

Gumińska. Sp. — 12.01:
dy.ik: 1. Sobocińska, CWKS —

43.76. 3. Dmowska, Start — 43.84.
3. Klimajowa, CWKS — 42.83. 4.
Wojnarowska, Sp. — 39JW, 5. Dąb
ka W3k&, Start — 38.92;

80 m pł: 1. Wagner, Bud. — 11.3. 
2. Krzeslńska, Sp. — 11.5, 3. Gaweł. 
Stal — 12.0, 4. stodolna, Unia —

w dal: 1. Winlcka, Bud. — 5.58. 
2. Wieczorek, Wł. — 5.51, 3. Ko
wolik. Unia — 5.43. 4. Matusik.
Sp. — 5.46, 5. Ciastowska, AZS —

Z. Ghiszek

Spartakiada Wodna LPŻ

nam ich taktyki gry, tech -

tara mówił, . te aą szybsi, nlt myśl 
naszych obrońców), Ich akcje były 
znacznie szybsze 1 groźniejsze.

nicznym opanowaniu piłki niewiele, 
albo prawie im nie ustępowaliśmy.

Jako drugą, niemniej ważną przy
czynę, wysokiej przegranej w Bu
dapeszcie trzeba wymienić małą 
dojrzałość naszych zawodników w 
przeprowadzaniu dobrze nieraz roz_
poczętych akcji. Nasi stopowali
większość piłek,, a więc siłą rzeczy 
opóźniali akcje, pozwalając prze - 
clwnikowl na przeciwdziałanie. Wę
grzy tego nie robili. Grali prze - 
ważnie za pomocą jednego uderze - 
nia, a więc mimo mniejszej szyb-.| 
kości indywidualnej, (z wyjątkiem 
obu skrzydłowych, o których Zlenw

dość siły na
na eUuUcz», walkę z prze- P^wie 1 Me

MOGŁO BYC 
NIECO KORZYSTNIEJ

Wynik mówi z* siebie 1 nie nie
pomoże * usprawiedliwianie. Zwy - ' 
clęstwo Węgrów nie podlega dysku
sji. Mieli oni ogromną przewagę 
w drugiej połowie i trzy bramki 
strzelone nam w tym czasie są za
służoną nagrodą za dobrą grę go* 
spodarzy.

Myśmy w tym czasie niewiele 
mieli do powiedzenia. Tylko przy 
odrobinie doświadczenia u Brych. 
czego mogliśmy przed pauzą zdo
być drugą bramkę, niemniej za - 
służoną I wówczas mielibyśmy wy
nik calkowcle odpowiadający temu, 
co się działo na boisku. Nie jest 
to zresztą tylko moje zdanie, lecz 
1 tych Węgrów, z którymi po me
czu udało mi się rozmawiać, a któ_ 
rych wypowiedzi podaję na innym 
miejscu. 4:2 dla Węgrów byłoby 

.| najsłuszniejszym wynikiem.

ciwnlkami. Później jak tylłto ™ógł 
naprawiał ich braki. *

Obaj boczni obrońcy mieli nie
zwykle trudne zadanie ze skrzydło, 
wymi Węgrów. Obaj też najwcze
śniej stracili siły. W ataku tylko 
Jezierski I Brychczy grali przez ca
ły czas równo, a w okresie prze - 
wagi Węgrów plerwsr.spleszyll z po
mocą atakowanym bez przerwy ko_ 
legom z obrony.:'Nie można jednak 
powiedzieć, żeby któryś z naszych 
zawodników grał słabo lub poniżej 
swoich możliwości. . Wszyscy grali 
tale jak umieli' I z pełnym poświę - 
centem. W ataku grano początkowo 
dwoma zmieniającymi się środkowy
mi: Kempnym l Uznańskim. Obaj 
dobrze spełnili swe zadanie. W 
miarę upływu czasu, w drugiej po
łowie najpierw Kemp^emn zaczęło 
nie wychodzić, później Ciupa nie 
mógł nadążyć z pomocą detensy - 
wie I równocześnie odciążać jej 
przez atakowanie, a Uznański grał 

. z konieczności jako pomocnik.

pr%erw*v < młc . -
między linią napadu węgierskiego l 
obroną była spora Inka, Jak to ślę 
często u nas zdarzało. Sżojka grał 
bardziej ofensywnie, kopiując z po*
wodzeniem Bozslka.

Linia obrony przeżywała do przer, 
wy bardzo ciężkie chwile 1 wówczał 
radziła sobie Jak -tylko, mogła, 
wszelkimi sposobami.

liku w bramce był poważnie «a- 
trudnlony tylko ho ,'przerwy. Strza
łu Kempnego*. nie mógł obronić» 
kilka Interwencji‘miał zupełnie do..
bryęh, w sumie Jednak ustępowa!
znacznle Śtyri!kowia’cowh

SZYMKOWIAK NR

Poważnym brakiem naszego ataku 
było wpadanie w częste pułapki I 
offseidowe, które rwały większość

*
Węgrzy wygrali wreszcie pierwszy 

mocz w tym sezonie. Zapowiadali 
swe zwycięstwo I dążyli do niego 
za wszelką cenę. Wystawili zespół 
możliwie najlepszy 1 wydają się» 
ż© z nieobecnych tylko 'Hidegkutl. 
lub Palotas mogli się w nim zna - 
leźć. Zwyciężyli zasłużenie po In
teresującej I ładnej grze, często 
oklaskiwanej przez widownię. Okla.
sków było mało tylko przed przer- 

I wą, kiedy drużyna gospodarzy by

Zespół ZSRR prowadzi w wieloboju morskim
szym ciągu H Spartakiada Wodna 
LPŻ. Po raz pierwszy w tej wiel
kiej Imprezie biorą udzał zespoły 
zagraniczne — ZSRR. Chin oraz 
Bułgarii. Najbardziej atrakcyjną z 
pośród dyscyplin Spartakiady Jest 
wielobój morski, rozgrywany w 
Polsce po raz drugi. Startują w 
nim wymienione zespoły zagranicz
ne oraz reprezentacja centralna 1 
18 reprezentacji wojewódzkich 
LPŻ.

Pierwszą konkurencją wlclobo-

Ju — wyścig 10 wiosłowych szalup 
na 1500* m wygrała reprezentacjo
LP2 z Sotowsklm
zaciętej v. alce
miejsca Bułgarami

sterze, po
ze zdobywcami II

oraz załogą
ZSRR, która na samej mecie wy
przedziła Chińczyków. Zwycięski 
zespól polski umocnił zdobyte pro- 
wadzenie w regatach żeglarskich 
na tvch samveh szalupach. Dwa
dzieścia dnie 'łodzie startowały ko
lejno w 4 wyścigach na {rasie 14 
km (3 okrążenia trójkąta 5 km). 
Reprezentacja LPŻ za każdym ra-

Lekkoatletyka za grania!
BUDAPESZT 15.7 (tel. wł.). W [ również uczestniczą w zawodach 

pierwszym dniu lekkoatletycznych wygrali finały dwóch konkurencji 
mistrzostw Węgier, rozegranych mistrzowskich. Savel był P1®™’ 
przed spotkaniem piłkarskim Pol- szy na 440 y pł w czasie — 52,2, 

«r------ -- r, sweter zwyciężył vz skoku wzwyz
ynikiem — 1.929 m. Wićsenmay-

Węgry na Stadionie Lu- a Soeter ; 
w Budapeszcie uzyskano wynikiemdowym v ----- .........

na ogół przeciętne rezultaty. W po- 
szczególnych konkurencjach wy
grali: 10Ó — 1. Varasdi — 10.6 
przed Goldovanylm — 10,8; 400 
m — 1. Adamik — 48.0; 2. Szent-

er zajął drugie miejsce w biegu na

gali — 48,6: 1500 m — 1. ... 
volgyl — 3:47.2: 2. Cegledi

1“.' Rozta- cfrethem 
sgledi — A oto

m pł: 1. Retexar — 14.9: tyczka 
— Homonnay — 410: trujskok — 
Bol\kl — 14.93; dysk — l. Szec- 
senyi — 51.97: 2. KUcs — 51,70. 
W konkurencjach kobiet rekord 
Węgier ustanowiła Feher, która w 
pchnięcia kulą poprawiła swój wy- 
nlk^ekoręjowy. uznany przed ty
godniem w Poznaniu (14,13) o 10 
ćm — 14.23. W pozostałych kon- 
kurenciach zwyciężyły:' 100 m — 

- i < n* 2. Gremln-1. Neszmelyi — 11,8: 
gerne — 12,1: 400 m 
57.6; oszczep — Vigh

Kazi • 
51,04.

220 v. przegrywając o 0.1 sek. z 
Shentonem —*21.8. Gorzej powio
dło sl? Oprlsowi, który był czwar
ty w biegu na 120 y ppł za Hil- -----  _ ^4,5),

pozostałych

■■dom polskim 1 węgierskim, iStar
tując w 7 biegach Polacy
trzy biegi a w dwóch zajęli dru
gie miejsca. Szczególnie miłą nie
spodzianką było pierwsze P° 
nie zwycięstwo Polakow w ósem-

LONDYN, 15.7 (tel. wł.). —
Pierwsze dwa dni lekkoatletycz
nych mistrzostw Anglii odbyły sie 
w’ niesprzyjających warunkach at
mosferycznych. Zarówno w piąter. 
JAk i w sobotę wlał zimny, przej
mujący wiatr, a mżący deszcz 
przechodził chwilami w ulewę. 
Miękka bieżnia, na której miejsca
mi potworzyły . się kałuże wody, a 
także rozmokłe rzutnie I skocznie 
nie stwarzały sprzyjających wa
runków dla zawodników. Uzyska
no Jednak szereg dobrych wyni
ków. I tak w biegu na 6 mil 
(9.656 m) Norrls uzyskał czas — 
28:13,6, wygrywając z Sando — 
28:14,2. Obaj, poprawili rekord 
krajowv Plrie’go na tym dystansie- 
(28:19,4). Pchnięcie kulą wygrał 
Palmer — 16.51 co było najlep
szym rezultatem pierwszego dnia 
mlstrzstw. W rzucie młotem mi
strzem został Allday — 57.27 m 
przed Anthony'm — 56.S4 m.

Sobota przyniosła wyrównanie 
rekordu Anglii na 400 y. Dokonał 
tego 23-letnl Wheeler wygrywając 
w 47.7 sek. Emocjonującą walkę 
stoczyli na ostatnich metrach bie
gu na 3 mile — (4.828 m) Ibbot- 
śon I Chataway. Dzięki lepszemu 
finiszowi zwyciężył Ibbotson o

konkurencji sobotnich: trójskok — 
Wilmhurst — 15.16; tyczka — 
Ward — 3.96: oszczep — Cullon 
— 65,27; 880 y Hewson — 1:51.3: 
dysk — Ph arach — 50.01, chód 
2 mile — (icodali — 14:20.8:
chód 7 mil (11 263 m) Coleman — 
50:11,0.

NOWY *JORK.' W 'Ćm 
w Sianie Indiana odbyły się mi-- 
strzoritwa Stanów Zjednoczonych 
w 10-boju. Eawody te miały wy
łonić trzech ' najlepszych, którzy 
będą reprezentowali Stany Zjedno
czone na Olimpiadzie. Po pierwszym 
dniu zawodów Johnson, rekordzi
sta świata w tej konkurencji, u-

zem przychodziła w czołówce, za
pewniając sobie I miejsce przed 
Wrocławiem i Lublinem. Załoga 
ZSRR była dopiero czwarta, ą 
Bułgarii — pląta. Chińczycy zajęli 
dalsze miejsce.

Następna konkurencja wieloboju 
zgromadziła w parku nad jezio
rem Niegocin tysięczny tłum wl- 
dzów. Dwadzieścia dwa zespoły 
stanęły do zawodów’ w przeciąga
niu liny. Spodziewano się jeszcze 
Jednego” sukcesu reprezentacji 
LPŻ, złożonej z młodych i silnych 
żeglarzy. Tymczasem — niespo
dzianka. Okaneło się. że , w prze
ciąganiu liny prawdziwymi mi
strzami są wodniacy radzieccy z 
Jasnowłosym wołżaninem, Rumlań- 
cewem na czele. Załoga ZSRR od
nosiła błyskawiczne zwycięstwa, 
walcząc nie dłużej niż po kilka 
sekund. Drudzy byli Bułgarzy, 
trzecie zaś miejsce zajął zespół 
Kielc, Reprezentacja LPŻ znala
zła się dopiero w drugie! dzie
siątce wspólnie z Chińczykami. 
którvm nie pomogło tym razem 
ich świetne wygimnastykowanie.

Sukces w przeciąganiu liny wy
sunął na pierwsze miejsce po 
trzech konkurencjach załogę ZSRR. 
Drugie utrzymali Bułgarzy przed 
reprezentacją LPŻ I Lublinem, a 
Chińczycy spadli na siódme. Na
stępną konkurencją wieloboju są 
długonystansov’e' regaty sprawnoś
ciowe.'podczas których załogi że
glować będą przez cztery dni i no
ce po dalekich szlakach mazur
skich Jozicr. Start do regat od
był się w sobotę.

W konkurencji międzynarodowej 
odbywają sie również mistrzostwa 
LPŻ w sporcie motorowodnym. 
Pierwsze wyścigi rozegrano w 
klasie OA — 250 ccm z udziałem

W naszym zespole n* największe 
pochwały zasłużył Szymkowiak, zda. 
nlem Węgrów zawodnik nr 1 na boi
sku. Jego klasę I formę ocenimy 
właściwie dopiero wtedy, kiedy u- 
przytomnlmy sobie, że doznał on w 
drugiej połowie kontuzji, a mimo 
to grał z największym poświęcę - 
nlem, tak że nie każdy, z widzów 
mógł zauważyć, że nasz bramkarz 
powaźnlo kuleje.

Cbińczyków. Bułgarów oraż stad- ... •--------— wojewódzkich

Część widzów twierdzi, przy
trzeciej bramce popełnił on błąd, 
próbując wybić piłkę nogą, która
skierowana była sam dolny róg.
To fakt, ale Szymkowiak obronił 
więcej strzałów, które mogły sie_ 
dzieć w siatce I tym błędem nie 
wolno nam obciążać Jego konta, a 
raczej tych, którzy do tego strzału 
dopuścili.

Na drugim miejscu sklasyfikować 
należy Strzykahkiego, Korynta 1 
Zientarę. Pierwszy dał koncert gry 
przed przerwą, zbierając oklaski za 
likwidowanie ofensywnych akcji 
przeciwnika 1 mąire wyjście do 
przodu, drugi panował całkowicie 
na przedpolu Szymkowiaka. Oczy
wiście do czasu, dopóki jego ko - 
ledzy boczni 1 obaj pomocnicy mieli

akcji 1 denerwowały graczy.

U WĘGRÓW NAJLEPSZE 
SKRZYDŁA

W drużynie węgierskiej doskonale 
grali obaj skrzydłowi, Fenyvesi i 
Budal. Ich szybkość 1 doskonałe 
centry, powodowały często gorące 
momenty na naszym przedpolu. Z 
nich też padly 2 bramki, które 
przypieczętowały naszą przegraną.

Nie sprawdziły się pogłoski o 
słabej formie Kocslsa. Sandor grał 
chwilami tak Jak za dawnych lat, 
aby sprostać mu w główkowaniu 
naszym defenzorom potrzebna by. 
łaby nieraz drabina. Kierownikiem 
ataku węgierskiego był najpierw 
Szusza, później Machos. Pierwszy 
bardzo mądrze wystawiał piłki par
tnerom, drugi zaimponował bojo - 
wością 1 zgraniem z Kocrdscm 1 Bu. 
dałem. Słaby natomiast był Puskas. 
Miał kilka zagrywek pierwszej mar
ki, ale więcej zepsuł i pozostał po 
przerwie w szatni. Jego miejsce za
jął Szusza, który już poprzednio 
zrobił miejsce Machosowi. Bez Pus_ 
kasa atak węgierski grał o klasę le
piej, a przede wszystkim szybciej.

Pomoc gospodarzy nie błyszczała 
specjalnie, ale też nie miała takich 
słabych okresów Jak nasza po

ła w opałach. Poziom spotkania 
dobry, a jego przebieg postaram 
się przedstawić na innym miejscu.

trybun
Nepstadioou

O godz. 11.00 spadł silny desze», 
który wpędził prawie całą pu*4 
bliczność pod olbrzymie trybuny 
Nepstcdionu. zanosiło się na du
żą pompę, ale trwała ona tylko 
godzinę. O 17.55 przestał pa
dać deszcz 1 wyjrzało słońce. Do
skonała musi być nawierzchnia .sta
dionu skoro po takim deszczu, za
wodnicy .ślizgali się tylko przez 
pierwszy kwadrans*.

* , ..
Drużyny wyszły na boisko ra

zem, wprowadzone przez trójkę u* 
branych na czarno sędziów. Wę
grów prowadził Puskas, Polaków — 
Zientara. Polacy w białych koszul
kach i białych spodenkach, Wę
grzy zupełnie na czerwono. Żad
nych mów powitalnych nie wy
głaszano. Odegrano tylko hymny 
państwowe. Tuż po zakończeniu 
hymnu węgierskiego z górnych 
trybun stadionu rozległy się glos-* 
ne okrzyki: „Niech żyją Polócy”.

Wycieczką naukowców z Krako
wa dała w ten sposób znać o sobie.

Film z meczu w Budapeszcie

zyskał 4.6B3 pkt.,' toteż spodzie
wano się. że poprawi on rekord 
świata. **■ ------ - --------drugim dniu zawodów
jednak doznał kontuzji kolana I 
musial ,.zadowolić się” wynikiem 
7.754 pkt. Jego rekord światowy 
wynosi 7.905 pkt. Drugie miejsce 
zajał cantbell — 7.553 pkt., przed 
Rlchardsem — 7.054 pkt. Ze wzglę
du na to, że Riehards zdobył so
bie prawo reprezentowania Stanów 
Zjednoczonych na Olimpiadzie w 
skoku o tyczce, postanowił zrezy
gnować na korzyść Lawsona, któ
ry w mistrzostwach zajął czwarte 
mlejftce zdobywając 6.835 pkt.

Johnson zwycięzca 10-boju, jest 
równocześnie reprezentantem USA 
w skoku w dal.

min 
LPŻ. 
(rzęch 
cia . o 
strr.em

zespołów 
Zawodnicy 

wyśrtcaćh. 
obwodzie
LP2 został

startowali w 
na trójka- 

10 km. Ml-

dwóch wyścigów Skierski (Pomad*

spclowo pierwsze miejsce zalał 
Poznań przed Gorzowem. Bułgara* 
mi. Szczecinom 1 Chińczykami.

żeglarze startujący konku-
rencji krajowej zakończyli już re- 
gntv o mistrzostwo LPŻ. Po czte
rech wyścigach tytuły w poszcze
gólnych klasach zbdobyll: „H“ — 
Kaczmarek (Wrocław). ,.FIńn“ — 
Lewandowski (Kraków), „Słonka” 
— Bosacki (Bydgoszcz!. ..12” — 
Wolnlckl (Olsztyn). Żeglarskie mi
strzostwa LPŻ w konkurencji ko
biet i juniorów rozpoczynają się w 
poniedziałek.

BUDAPESZT, 15.7 (tel. wl.). Wę
gry: liku, Buzansky, Matrai, Dal- 
noki, Szojka. Kotasz, Budal, Koc* 
sis, Szusza, (Machos), Puskas (Szu
sza), Fenyvesi.

Polslta: Szymkowiak, Mashelll. 
Korynt, Woźniak, Strzykalski. Zien
tara, Jezierski, Uznański, Kempny, 
Brychczy, Ciupa (Pohl).

Sędzia Damian! (Jugosławia). Wi
dzów około 70 tys.

Losowanie wygrał Puskas, a więc 
grę rozpoczęli Polacy i od razu 
zainicjowali dobrym atakiem, zli
kwidowanym z trudem przez Bu- 
zanskyego. Akcję Puskas—Feny
vesi przerwał spokojnie Zientara 
i pchnął znowu własny atak do 
przodu. Stoper gospodarzy Matrai 
zmuszony był w pewnym momen
cie, w obawie przed ucieczką prze
ciwnika, zatrzymać piłkę obiema 
rękami.

W 3 min. Fenyvesi strzelił ponad 
poprzeczką, a zaraz potem rzut 
wolny Węgrów poszedł w aut. 
Dwa rzuty wolne w stronę bramki 
węgierskiej nie przyniosły również 
rezultatu. Boisko jest jeszcze mokre 
i zawodnicy często ślizgają się.

często ratuje się łapaniem napast
ników polskich i w , pułapki, co pu
bliczność nagradza oklaskami.

Jezierski często zmienia pozycje 
i w 29 min. próbuje nawet strze
lać z lewej flanki. Strzykalski ro
bi to samo strzelając w chwilę 
później z .29. metrów i zmuszając 
Tiku do rozpaczliwej obrony. Po- 
taków „jest iwięcej” na boisku.

W 32 min.’ Węgry wymieniają 
Szusze na ‘Machosa. Zanim ten 
rozegrał się mogło być 2:0 dla 

: Polski. Brychczy nie wykorzystuje 
bowiem doskonałej sytuacji i za
miast spokojnie podprowadzić d* 
prawie pustej bramki, oddaje strzał 
z daleka I pod. ostrym ikatcm. 
Bardzo dobry okres gry ma obec
nie Strzykalski. ale wszystkie .wy
stawienia napastników kończą się 
przeważnie spalonymi,, które mno
żą się teraz co chwila/ Zbyt pew
ny siebie Strzykalski bawi się za 
długo piłką umożliwiając Puska- 
sowi strzał, który Szymkowiak z 
trudem wyłapuje. ! Przewaga Po
laków utrzymuje się. w dalszym 
ciągu. 1

tuzjowany na ziemi, sędzia tego 
nie widzi i dopuszcza do dalszej 
gry. Tej przykrej sytuacji omal 
nie wykorzystali Węgrzy.

1:2
W 18 min. schodzi z boiska Ciu

pa, a na jego miejscu gra Pohl» 
iv minutę później cenłrę Fenyve- 
siego przejmuje z podskoku Kocsis 
i nie daje żadnych szans Szym
kowiakowi na obronę. Podcięta 
piłka wyładowała pod poprzeczką. 
Węgrzy są od tego momentu w 
stałej przewadze. Polacy bronią się 
ambitnie, ale często nie mogą prze
szkodzić przeciwnikowi w odda
waniu celnych strzałów.

1:3
Publiczność dopinguje swoich aż 

wreszcie w 34 min. pada trzecia 
bramka dla gospodarzy. Dalejd
strzał znalazł drogę do

Zennegg wyeliminowany

na turnieju tenisowym w Pradze

baczyć, że Jagodziński startował 
7- y-rzodem na kolanie, poza tym 
’^cy wylosowali ostatni. dzle- 
"^'y. (najgorszy) tor. gdzie jest 
paipłyts7a woda, często zarośnlę- 
a bielskiem. Oczywiście )est to 

'yiko częściowo usprawiedliwienie, 
pjWm ponadto konkurencja by- 
« bardzo silna, 

nynikl dwójek ze sternikiem: 
‘ dwukrotni mistrzowie Europy 
7«lubu wioślarsktano Zurlch 
riln’ Wiesbaden Bibrlch — 
tLi’8'»3, Studencki klub wioślar-

~ 7:43.6, 4. Zuq,
J^akaria - 7:43.8, 5. AZS Wro- 

7 7:44.6. Dla orientacji, jak 
kiJr. v a konkurencja, podale o- 
kanił’ które znalazlv się za Pola- 
rit J 6. Saara, 7. Holan- 
% 8 "lochy. 9. Austria. 
C|n;vu.pozostnlyeh dwójkach zwy- vK';i’ chórki ze sternikiem — 
sSde" Bibrlch. dwójki bez 
lSka. ?uq- Szwajcaria 7:17.3 

toru)’ czwórki bez tlwK3 ^oto GuzzI, Włochy. 
na’ru Podwójne Szv/ajcaria. W leml^^yn, biegu dnia - e 
Krymu ’*'wyc^żyta osada włoska - P.ItŁ w czasie - 6:14.2 przed 
616?% *’°ólarsMm Talhal — 
*iośhrei ® sJe ,riicJsca zajęli: klub 

" 6:23’ Anglia, ^ncja Schodnie, Szwajcaria i

kach.
Osady węgierskie zwyciężyły 

w 5 biegach, Niemcy z 
NRD w 2 biegach, a Czechosło- 
wacy tylko w Jednym biegu dwó
jek podwójnych kobiet.

Regatv odbyły aię na Wełtawie 
na nowym torze regatowym. Wa
runki klimatyczne dobre, organi
zacja natomiast .-laba. Folacy Przy
byli do Pragi w piątek, łodzie 
były Ju2 na miejscu, ale J-eka 
lismy pól dnia na samochód cię
żarowy. żeby je przewierć na miej
sce; tak,, żc przed regatami osady 
odbvlv tylko 2 treningi. Ponieważ 
gospodarze nic mogli dostarczyć 
nam łodzi dla czwórki bez ster- 
nika. kierownictwo postanowiło 
wycofać osadę z biegu a wvzamj5P 
zgłosić kombinowaną ósemkę, no* 
żona z czwórki AZS Wrocław i 
czwórki CWKS Bydgoszcz. Ekspe
ryment udał slg znakomicie i na
sia ósemka, jadać cały «U M 
trzeciej pozycji, piąlcns-m 
wygrała o 3 metry przed ósemką 
UDA, w której wiosłowali m. in- 
zwycięzcy z. Olimpiady w Helsin
kach w biegu czwórek. Zwycięstwo 
odniosła również dwójka bez ster- 
nika Henryk Kocerka i Poniatow-

rttS^^y” w^ 
. ?;rrCie U^S’wroX^

centymetry, wyprzedzając dotych
czasowego mistrza Anglii na tym 
dystansie. Obaj uzyskali Jednako* 
wy czas — 13:32,6. r-’---- ------”
uzyskał również Shirley na 3 km 
z przeszkodami — 8*51.6

Zawodnicy rumuńscy, którzy

RAGA, 15.7 ?0el. 
nledz'elę rozpoczął

khu jeunaKo- Pradze międzynarodowy turniej 
Dobry wynik | tenisowy, w którym biorą udział 
ley na 3 km również zawodnicy polscy. Licis.

ska), Gazdlkowa (CSR). Erdoedl 
(Węgrvj, Zehden (NRF). Dvoracko- 
wa (CSR). Peterdy (Węgry), Puze- 
jova (CSR).

W 8 min. ładną akcję Uznański— 
Kempny przerywa gwizd sędziego 
za spalony. Dopiero w 8 min. wy
chodzi Węgrom pierwpzy strzał, 
obroniony przez Szymkowiaka. 
Kontratak- Polaków kończy się kor- 
nerem, a w minutę później na ta
blicy zapaliły się żarówki, mówią
ce o tym, że Kempny zdobył pro
wadzenie dla Polski. Wystawiony 
prostopadle przez Uznańskiego nasz 
środkowy napastnik minął pomoc
nika, a następnie zwodem zmylił 
Matraia 1 posiał piłkę w’ lewy dol
ny róg bramki węgierskiej.

Następuje okres ładnej sku-

«Przegląd”
rozmawia

w blesu jedynek kobiet drugie 
mini.ee zaieU Iwona Andrzejczyko- 

Również drugie miejsce za- 
łrła czwórka kobiet z Kolejarza bvdcoskTego' Zwycięstwo Polakow 
wwwolalo duże zdziwienie wśród 
trenerów czechosłowackimi. k^5_ 

V zwłaszcza liczyli na ósemką, pra.
gotowujacą się do startu kra- 

• 5 bournc. Wioślarze wracają do kra

Ori , T* KocerkaKo*L?aod^Jl- Jak nas informuje 
Acerni» i ostali przyjęci w- 
•Podar-rń ba}’ńzo serdecznie, go- 

|°P dowali się nimi na 
?lo^ar-ni10uu- B>‘1° t0 naszyhi 
*Va-rzv' * bardzo pomocne zwa- 
^"nikń zp> Pojechali tam bez kle* 
blacie?». 1 trenera. Dobrze to 
c? K0f7M° SzvaJcarach, lecz nle- 
?.CcydowaH° konikach, które za- 
Ko^vUftct./ 0 odwołaniu trenera 

• 7 1-35° f- Londynu (byl.tam
^•y^h * 0 wysłaniu na-
t^owni-^8 arzy rIo Lucerny bez 
bOccrkn trenera. Teodor 
^l’zy MviaJ czynności

colnnł ?Hywani11 todzi, odpra- 
P.1^’ takiL btoóstwle zwykłych. 
y el? Ulemnl’zajęć odbl- 

.* żninie na wynikach.

ju w środą rano. Koryckl 

WYNIKI:
kobiety - dwójkirterntt»:

1. CSR I — 3:33.5, 2. W«iy
3.53,9, 3. CSR II — 3:^5, «• 
— 3:36.0: czwórki: 1.
2. polska — 3:32,1, 3. Węgry
3:M,0, 4. CSR — 3:37;

mężczyźni - jedynki: 1.
(Węgry) — 7:09.0, 2. Mejzlik (CSR1 
- 7:00.1, 3. Reich (CSR) - 7:12,5.
4. Malinków’c (CSR) — 7.18,2, a- 
Gałązka (Polska) — 7:23,0.

Dwójki bez sternika 1. _po’^ 
— 7:01,0, 2. Węgry — *. PSR

Czwórki bez sternika:- 1. Węgry 
— 6:22,2, 2. uda — 6:29,0, 3. Spar- 
tak Smihov — 6:32,2.

Ósemki: 1. Polska — 5:3»Ą Ł 
UDA — 5:58,3, 3. Slavój Bresla —

Skoneckl, Ryczkówna I Zenneqq. W 
ostatniej chwili odwołał’ udział 
w turnieju zawodnicy NRD I Au
striacy, natomiast prócz zgłoszo
nych Węgrów przyjedzie również 
z Berlina Asbotn.

z Iharosem
BUDAPESZT 15.7. (teł. wl.). Bez

pośrednio po zakończeniu wiel
kiego biegu na Nepstadlonle. 
kiedy Iharosowi udało się wyrwać 
z rąk fotooperatorów i dziennika
rzy, spotkaliśmy gó uśmiechnięte
go w przejściu do szatni w lo- 
warzvstwle trenera Igloia. Mimo 
zmęczenia i przedstawicielowi 
Przeglądu Sportowego udzielił kil
ku uwag na temat ostatniego bie
gu i swoich planów.

— Na 5 okrążeń przed końcem 
zabrakło mi nieco tchu, i myśla- 
łem, że nie zrobię już zamlerzone- 
Xo wyniku — powiedział Iharos.

Ie qdy usłyszałem przez meqafo- . 
ny, że mam Jeszcze szanse na po
bicie rekordu Zatopka, przetama- 
ł«m się i później poszło Już łatwiej; 
Myślę, że -trudności te mają swe 
źródło w dużej Ilości wilgoci w 
powietrzu po godzinnym deszczu.

— Na jakim dystansie pobiegnie 
pan w Melbourne?

pobiegnę nie tylko 10 km, ale 
prawdopodobnie i 5. Bardzo 
pragnąłbym ażeby tam znalazł się 
i Chromik. Myślę, że padłby 
wówczas nowy rekord. Chromik 
jest doskonałym partnerem w wal
ce o czas. Proszę, przy tej okazji 
przekazać mu moje ««• deczne ży
czenia osiągnięcia jak najlepszych 
rezultatów.— a jakie są pana plany na 
prsvszłość?p — Myśl, w najbliższym czasie 
snróbować Jeszcze raz swych sił 
na 1.500 m. Chce osiągnąć na 
tym dystansie wraz z Rozsavolqyi 
czas poniżej 3.40. Planujemy sobie 
coś około 3.35.

Do rozmowy wtrąca pię trener 
tharosa wny rettor(|u ,wja- 
ta szczególnie kiedy zorientowa
łam sie w doskonałych mifdzy- 
«asach łharosa. łharós miał na 
fooo rn - 2.46 8. na 3.000 m - 

! 8 29 1 na 5.000 m -„14-14,9; na 
’ R 000 'm — 22.50,0, 9.000 m — 25 47 O™ Równocześnie z rekordem

CldS S‘ePhCn'

Grzegon Aleksandrowie»

W pierwszvm dniu turnieju Ll
cls pokonał hapisa (CSR) w 3 se
tach 6:4. 7:5 i 6:2. Lida spotka się 
w poniedziałek z Meclarem. Zen
negg został niestety wyeliminowa
ny przez Czechoslowaka Machacz- 
ka 5:7, 2:6. Zennegg w pierwszym

Rozstawieni zostali: w grze po-. necie przy stanie 5:5 niepotrzeb- 
JedynczeJ mężczyzn: Candy (Au-1 nie przegrał seta. W drugim secie 
stralla). Benda (CSR). Jancso (Wę- był tylko o krok od zwycięstwa, 
gry), Perrean (Francja), Zabrod- i bo prowadził już 5:2. Czechosło- 
sky (CSR*. Gulyas (Węgry). Sko- . wak wyrównał jednak na o:5. Zen- 
neckl (Polska), Asboth’ (Węgry), negg nie wytrzymał psychicznie 
Hojherg (Dania). Parma (CSR). ’ ' ............................ »
Lasry (Francja), Hubert (NRF),
Krcjćlk (CSR). Llcls (Polska), Dar-■ lek z Śasklem. 
mon (Francja). j Yrbę 7:5, 6:4 I 6:0.

W qrz« pojedynczej kobiet:
Vollmer (NRF). Ryczkówna (Pol-1

tecznej gry Polaków. Zagrywki idą 
raz lewą, raz prawą stroną. Matrai 
ma duże trudności z utrzymaniem 
naszych środkowych. Dopiero w 
15 min. Węgrom wyszły dwa ata
ki, zlikwidowane zresztą przed od
daniem strzałów. Obrona węgier
ska często pomaga sobie podawa
niem piłek do tyłu do swojego 
bramkarza.

W 20 min. Szymkowiak broni o- 
stry strzał Fenyvesi po solowym 
biegu. Polacy są częściej jednak 
w ataku 1 przesiadują całymi okre
sami na połowie węgierskiej.

W 40 min. groźna sytuacja pod 
naszą bramką. Kombinacja Kocls— 
Machos—Puskas. doskonałe wysta
wienie prawego łącznika 1 ostry 
nrzyziemny strzał Koclsa ląduje pod 
roblnsonującym Szymkowiakiem w 
polskiej siatce. Węgrzy wyrównali 
na 1:1, Bramka ta ostudziła nieco 
zapały Polaków - a podniosła na 
duchu gospodarzy. Na wyrównane! 
grze mijają ostatnie minuty przed 
przerwą.

W czasie 15rmlnutówe1 przerwy 
rozmyślamy o tym co było przed 
chwila. Prowadziliśmy z Węgra
mi ’l:o przez. 31 minut, mogliśmy 
prowadzić 3:0. gdyby nie nerwy 
Brychczego. Nie dowierzał on so
bie, bał się ataku przeciwnika, 
którego nie mogło być, ponieważ 
t Matrai i Buzanslcy byli już wy
manewrowani. Wielka szkoda.

siatki. Szymkowiak próbował bro
nić nogą, licząc raczej, że piłka 
idźie w aut.

Po tej bramce Węgrzy już cał
kowicie opanowali i nasza połowę 
boiska. W 41 miń. mieliśmy jed
nak okazję do zmniejszenia porażki, 
kiedy Pohl zalazł się sani na 16-ce 
węgierskiej, strzelił, ale dość lekka 
I bramkarz gospodarzy zażegnał 
niebezpieczeństwo.

W 2 min. później było Już 4:1« 
Akcja Hoclsls—Budal umożliwiła 
szybki rald prawoskrzydłowemu 
gospodarzy. Nastąpiła dokładna 
centra wzdłuż naszej bramki 1 
Machosż ż bliskiej odległości u- 
mieścił piłkę w siatce, w ostat
niej minucie gry nasi poderwali 
sie do kontrataków. liku obronił 
strzał Pohla i dobitkę Jezierskie
go na korner. ale z niego nic nie 
wyszło ponieważ obrońcy węgier* 
sc? wkraczali ostro i zdecydowa-

G. Aleksandrowicz

nezR nie wvirzyiHm ••*••••• -- *----- - .
napięcia 1 w rezultacie przegra! Akcja Kcmpny-Uznanskl kończy
SkSnecki spotka się w pimiedzia l1,e

z_ Sasklem^ który Pokona! ।
był sie na strzał, który Szymko-

który

wiak w ładnym stylu wypiąstko- 
wal na korner. Obrona węgierska

ŁZS-owcy z Gdańska zwyciężaję
w IV Ogólnopolskiej Spartakiadzie Wsi

POZNAN, 1B.7 (tal. wl.). Wczoraj , ska 4X100 m — 51,9. Schmelter z 
zakończyła się w Poznaniu IV Bydgoszczy na 200 m płotki — 26,4,

■ Ogólnopolska Spartakiada Wsi. Jaki junior Sobisz z Poznania na 408 m 
już podawaliśmy impreza zgroma- ; płotki — 59.4. Chromiński z War- 
dziła na starcie około tysiąca za- ! szawy w trójskoku 14.06. . w kuli
wodników. reprezentujących wszy
stkie województwa w lekkoatlety
ce, boksie, kolarstwie, siatkówce, 
gimnastyce, podnoszeniu ciężarów 
i łucznictwie. Zawody poznańskie 
były przeglądem dorobku zrzesze
nia wiejskiego.

Do ostatniej chwili spartakiady 
toczyła się walka o zespołowe zwy- 
ciestwo. Po konkurencjach, prze
prowadzanych na boiskach Pozna
nia. na czele znajdowała sie re
prezentacja Mazowsza, z niecierpli
wością czekano na wieści z Czarn
kowa, gdzie walczyli pięściarze. Na 
ringu czarnkowskim zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli pięściarze 
LZS-u woj. gdańskiego. 1 to zade- 
cydowato o sukcesie T Zs Wybrze
że w całej Spartakiadzie, Zwycię
żył Gdańsk (261 pkt przed War 
stawą 250 pkt i Bydgoszczą — 2« 
pkt). Drużynowy zwycięzca Sparta
kiady otrzymał puchar przechodni 
ufundowany przez CRS „Samopo
moc Chłopska".

Największe zainteresowanie na 
Spartakiadzie wzbudziła lekko
atletyka. Lekkoatleci LZS ustano
wili w Poznaniu 6 rekordów zrze 
szenia. Rekordzistami zostali: re
welacyjna 16-letnia Głodkicwicz z 
Warszawy w biegu na 100 m — 

i 12.6 sek, żeńska sztafeta warszaw*

szawy w trójskoku 14.06, . w kuli
kobiet poznanianka Gębaczka — 
1J.12. Poza tym z ciekawszych wy
ników zanotować należy rezultat 
15-letniej Habas z Krakowa w bie
gu na 400 m — 61.7. Rnnczewska w 
skoku wzwvż — 145, Elertowicz Rn 
m pł. — 12.8 i w dal — 5.20, Panek 
w oszczepie — 61.16, Janik na 400 
m — 51,3, Więcław na 1.500 m - 
4,06.2, wzwyż — Sniegowski — 180, 
Jackiewicz na 800 m — L57.8.

wo łucznlctwo wygrał Kraków 
reprezentowany głównie przez 
sekcję LZS Zabierzów.

Gimnastykę wygrał niespodzie
wanie zespół Szczecina, który 
ostatnio poczynił bardzo duże po
stępy. podnoszenie ciężarów za
kończyło się sukcesem zawodni
ków Mazowsza. W tej dziedzinie

PO PRZERWIE
Drugą pojowę rozpoczęli Węgrzy 

z miejsca energicznym! atakami. 
Na boisko wraca Szusza 1 gra na 
łączniku zamiast Puskasa. Zmiana 
ta wychodzi gospodarzom na ko
rzyść. Już w pierwszej minucie 
Szvjnkowiak broni wspaniale ar
matni strzał Budata. n bnzooś^ed- 
nio potem korner i główka Kocslsa 
przechodzi obok słupka.

W 6 min., bardzo ładny moment 
miał Kocsis pod.naszą bramką. Je
go nożyce nie były jednak sku
teczne ponieważ podczas oddawa
nia strzału dobrze blokował go 
Woźniak.

V/ szeregi naszej drużyny zaczy
na wkradać się zdenerwowanie 
Następują niecelne podania, ataki 
rwą się na serii spalonych. Na- 
oastnicy nie nadażają też z co
faniem sie do pomocy knleeom z 
defensywy. Niemniej jednak pró
bują jeszcze steków z wypadami. 
Jedsn z nich przeprowadzony przez 
Jezierskiego wybił na korner Dal- 
noki.

W 12 min. no jednym z ataków 
węgierskich Szymkowiak leży kon-

Z tymi Szwedami
można wygrać

STALTNOGRÓD. 157 (tel. wl.). 
Nie wszyscy Szwedzi są doskona
łymi żużlowcami. Przekonała się o 
tym publiczność rybnicka, którą w 
liczbie ok. 30XC0 ściągnęła „amery
kańska” reklama, obserwując poje
dynki żużlowców Górnika z piątką 
szwedzkiej Dackarny. Najlepszy ze 
Szwedów — Jansson — zajał trze
cie miejsce, zdobywając 9 pkt. Pią
ty był A. Karlsson. 6. Anderśpon, 
obaj po 6 pkt., 7. Ksrlsson n, 5 pkL 
Piąty Szwed Branford nie został 
«klasyfikowany, bowiem w trzecim 
biegu miał upódek i wycofał siq z 
zawodów.

Najlenszvm zawodnikiem spotka
nia był Tkocz (Górnik) — 13 pkt. 
(uzyskał on najlepszy czaś dnia —* 
81.3). Drugie miejsce zajął Maj 
(Górnik) — 11 pkt. (D)

Ogólnie biorąc lekkoatleci LZS
nieco zawiedli. W skoku w dal, w 
rzutach niektórzy osiągali normy 
klasy II. Zespołowo lekkoatletykę 
wygrała reprezentacja woj. war-, 
Stawskiego przed Poznaniem.

Ciekawy pojedynek stoczyli łucz
nicy. Po początkowych strzelaniach 
na czele znajdował się Bujak z Za

sportu pobito 5 rekordów 
szenia LZS.

W kolarstwie rozegrano

bierzowa (woj. krakowskie), nale
żący do polskiej czołówki. Na fini-
szu musiał on jednak ulec Jabłoń 
skiemu. mistrzowi Polski juniorów. 
W strzelaniu 2 ab (krótkie i długie 
odległości) zwyciężył Jabłoński — 
J.53D pkt. przed Bujakiem-1.521. 
Godnym zanotowania jest rezultat 
Jabłońskiego w odległościach krót
kich •— 1.060 pkt. Wśród kobiet tri
umfowała izeszowianka Mauthe.

W trójboju juniorów krakowianin 
Malec — 1.332 pkt. i Kruczyńska 
z Bydgoszczy —1.090 pkt. zespoto-

zrze-

wyśelg
drużynowy na lOó km i indywidual
ny na 150 km. W wyścigu druży
nowym zwyciężył zespół Stallno- 
grodu w czasie 2:33,11 przed War* 
szawą — 2:39,43 1 Opolem 2:39,58. 
Wvscig na 150 km wygrał repre
zentant Slalinogrodu Rudawski w 
czasie 4:00,35 przed Brzezińskim z 
Warszawy — 4:00.46.

Wiele emocji dostarczył turniej 
siatkówki. Rozstrzygnięcie padłn 
dooiero w ostatnim dniu. W decy
dującym meczu siatkówki kobiet 
Poznań pokonał Opole. 3:9. Wśród 
meżczvzri będący dotychczas bez 
porażki zespól Łodzi natrafił na 
silny opór Wrocławia. Mecz po 
niezwykle zaciętej i stojącej na zu
pełnie dobrym poziomie - grze 
zakończył się zwycięstwem Łodzi

Tytuł mistrzowski . zdobyta Łódź 
przed Gdańskiem i Wrocławiem. 
Te trzv drużyny jak również I 
żeński ‘zespół Poznania reprezen
tują całkiem dobry poziom • siat
kówki.

Mieczysław Kaliciński

Piękny sukces piłkarzy Lechii
Djurgaarden pokonany w Gdańsku 1:0

Gdańsk 15.7. (teł. wł). Łechta I «łuna 
Gdańsk _ —_ _ DJurąaardcn Sztok-! lira ml doskonale fi broniącego^SI?.O . S2Jok‘ ^amkarza
holm 1:0 ;0:0). Lramke r.drdrU v* zresztą -najlepszym zawodnikiem
63 min. z wolnego Musiał. Sędzio- w swym zespole.
wał Krojczy z Gdańska. Widzów „ , 
ok. 15 rys. Gdańszczanie mieli swego -nab
Lachia: Gronowski II, Kusz, Gros, w Kto*Lechia: Gronowski II, Kusz, Gros,
Lenc. Kaleta. Ćzubała, Gronow* 
siei I, Musiał. Roqocz, Nowicki; 
Kobylański (Gumowski).

Djurgaarden; Ltndbcrg, Johns- 
son, Nyąen, Hoelst cm, Bi ogst om 
Anderson; WilHg, Hnnammar, Karl- 
sson, Kyperg, Witta.

Osłabiona brakiem
Górnego Lechia. rozegrała ?.UH., 
nic dobre spotkanie i zwycięż ła 
zasłużenie. Gdańszczanie mieli w- 
ra*ną . przewagr, specjalnie -w

ry z powodzeniem zastąpił na po* 
”.vcji ślópcra nieobecnego Koryn* 
ta. Dobrze zagrali pSwntaż w 
Lcchii obaj boczni obrońcy -• 
Kusz I Lenc, braml-arz K. Gro
nowski oraz Nowicki i Musiał w 
ataku.

W ■pjurgaarcien, poza wspomniało”141 y--**» wj»pomrL««
Korynta t ''•'l” l':z bramkarzem; Lindberclem "‘a zuprł I dobrze — --—»-•

•io:-ła zadań

pierwszej połowie, a to że druży
na Djurgaarden nie i wyjechała z 
Gdańska z większym bagażem 
bramek, tó przede wszystkim za*

..--. ..a wywiaznła Mę ze . swycłi 
zadań trojka obrońcpw. Atak na- 
tra !*•szy na zdecydowaną rrre o- 
brońcuw gdańskich'' nie potrafi! 
••pfde drogi do brami i Grcndw- 
skiego. kończąc większość akcji 
na przedpolu bramkowym Lechlu 

(stan) ,

mini.ee


Polscy juniorzy
zagrali o klasę SŁOWOWY

lepiej niż i Rumunią Nr 84 Warszawa 16.VII.1956 r.

dać było zmęczenie bardzo mec-
sobotą

Po wyrównanej I na dobrym po
ziomic stojącej grze iizyskili ord 
v nhrc 4 tys. widzów na holsku w
Tafabanya rcmhowy
(9 0) z silną drużyną Węgier, k:ó- | 

. r«i na ostatnim turnieju FIFA za- |

podbramkowyrh. Węgrzy 
Polacy po przerwie.

Składy drużyn:
WĘGRY. Varhidl, Kovacu, 

(Makay) Pasmandi, Ka^zas, 
Ncmeih, Szalay, Sztani,

przed. 1 kilkudziesięciu sekundach zakoń
czył się zdobyciem bramki.

| Drożdzlok otrzymał podanie od
i Gadeckiego, zrobił zmianę z 

Nemes I Feliksem 1 ostro strzelił na bram-
Hanek. 
Matesz,

przed
Znany

swój- j .grupie I miejsce ; 
ąuł^rią, NRF 1 Anglią. ' 
trener węgierski Gyulia

DCli.
POLSKA: Mainka, Monica, Ka

wula, Szymczyk. Dzierza, Nieroba,

Mandi. «ralulując P° meczu dobre- । (Lentncr).
Gadccki, Dro/.dziok, (Miller), Kas
przyk. Lentner (t eliks), Nowak ■

zawiedli gń t w pełni potwierdzili 
pochlebna opinię wydaną o nich w
Budapeszcie po 
noenvm. Jeeo

turnieju wielka- 
lanicin nasz że

komplementów pod adicsem chlop-

wicrały mewatp! 
ich umiejętności.

doskonale”

Minio,

ona

kę gospodarzy z 25 m. Piłka była 
ładnie plasowana i wpadła w sa
mo „okienko**.

POLSKI KWADRANS
Zdobycie

। naszych
s bramki zdopingowało 
chłopców, zdobyli oni

teraz znaczną przewagę, lecz dru-Sędziował Fchcrvari (Węgry).

W PIERWSZE.) POLOWIE । n,we; dluzcj, po czym
jeszcze ptzed pierwszym gwizd- | do głosu doszli dopingowani przez

gicj bramki zdobyć
Przewaga Polaków i

nie . mogłi. 
wala kwa-

kiem sędzieco widownia glośn;» do- 
p. ngo wała swoja drużynę. Doping

: len 'szybko Jednak ucichł.
! 'i Wi> H-niv .1117 V

Polacy

dla '

drużyna polska osła- I 
brakiem Jednego z I

ośll/.ły,— osllzły, za- f 
lepiej aniżeli 1

z Rumunią. Między, grą w Zabrzu 
i w Tatahanya byia duża różnica. 
Przede wszystkim chłopcy myślell 
już podczas akcji, lepiej było z 
kryciem ofensywy przeciwnika,

cii. Lepsza też była wreszcie współ
praca między poszczególnymi linia
mi.

Atak polski nie zademonstrował 
w Tataban^a swej pełnej siły, po
nieważ ubył z niego już w 40 min. 
Nowak, którj’ został kontuzjowany 
w starciu z. obrońcą węgierskim. 
W 70 min. zszedł z boiska rów
nież Drożdziok. Nowak do czasu
Kontuzji. Lcnlncr
nipcr/hyll najlepszymi graczami lej 
linii. Słabszym punktem był jed
nak nadal środkowi' Kasprzyk.

Obroną zasłużyła na pełną po
chwalę. Trójka krakowska Monica, 
Kawula 1 Szymczyk napracowała 
się solidnie z bojowym I silnym

nym tempem 
trener Górski 
na' Millera i 
poprawiła.

Od 80 min.

meczu. W 70 min. 
zmienił Drożdzioka 
sytuacja się nieco

pod bramka polska
zaczyna się dziać niedobrze. Środ
kowy Sztanl nie wykorzystuje do
godnej sytuacji a w 2 min. póź
niej Mainka pięknie broni ..głów- ; 
kę” tego samego zawodnika. W S.1 
min. rusza atak węgierski z środ
kowej linii boiska. .Matesz pndaje
do Sztani, ten ściąga siebie
obrońców 1 przerzuca na skrzydło 
do Deli. Długonogi skrzydłowy mi-

publiczność gospodarze; . Polacy 
chcąc utrzymać wynik zaczęli grać 
defensywnie i przez długi czas u- 
trzymywał się zwycięski dla nas 
wynik. Defensywa polska dosko
nale kryła przeciwnika i nie do
puszczała go do strzału, ale w mia
rę upływu czasu coraz bardziej wi-

Gdy obrona gra słabo
sypią się bramki

ale mało radościDozo emocji
przysporzył widzom niedzielny mecz

zakładając już

przy

góry wyższość 
razem dewizą

■ przystępowali do nich z 
tremą, nieśmiało atakowali

POZNAN, 15.7 (teł. wl.). Rozegrane w Poznaniu międzypań
stwowe spotkanie pomiędzy II reprezentacjami Polski i Węgief 
zakończyło się zwycięstwem gości 6:3 (2:0). Bramki zdobyli: dla 
Węgrów — Tichy 3 (1 z karnego), Molnar 2 i Kcrtesz. Dla Pol- 

■ • “ . . Sędziował Schuldcr (Rumunia).ski: Szarzyński 2 I Pilarski.
Widzów około 30 tys.
Węgry B: Komarom!, Kovacs, 

Varhidl, Farsanq, Ombodi, Dekani. 
Kertesz, Varqa, Tichy, Wlleszal, 
Molnar.

Polska B: Stroniarz, Masłoti, 
Grzybowski, Słaboszewskl. Jań
czyk, Szymczyk, Ciszek. Pilarski, 
Kowal, Szarzyński, Baszkiewicz.

W poprzednich meczach z Wę- 
erami bywało zazwyczaj tak. że

Ja atakującego go Monirę 1 strze- j
la z ostrego kąta. Piłka zaczepia 
o nogę naszego obrońcy i wpada
w róę bramki Mainki. Ostatnie

tradycję. Tu przecież przed 27 la
ty po raz pierwszy, ' ulegli ■ nam 
uęgrzy ó:l., tu przed tygodniem 
swuj triumf świecili lekkoatleci. 
Aloze więc teraz po raz pierwszy 
nygra I druga reprezentacja, pił- 
l'apoC2ątkowo Polacy ujęli batutę 
w s«voj® ręce, bliswo Kwaorąns 
trwał sztui m naszej drużyny, poci- 
czas guy Węgrzy ataico..aii jody
nie spoi adycznymi wypadami ini
cjowanymi przez szyuKiego Mol- 
na< a. ' .

w polskim kwintecie ofensyw
nym rej wodził wuwczas lewo- 
skrzydłowy Baszkiewicz. Jan zaminuty należa do Polaków lecz 

wynik nie ulega już zmianie.

G, Aleksandrowicz

Gadeckiego.

kontuzje

razem pójdą w drugiej

róg. W 40 min. podczas kolejnego 
ataku zespołu polskiego Nowak w 
starciu z obrońcą Kovacsem odnosi

uderzenie nogą sKrzyua,

sTa zawodnikach znać 
tempo pierwszej po-

pięknie obronił Varhidi. W kontr
ataku Nemeth uriekl po skrzydle 
I celnie podał dn śtodkowego Sz’a- । 
ni, ten strzelił bardzo mocno, pil- i 
ka wypadła Maince z rąk, «nie w 
ostatniej chwili wybił ją w pole 
Monica.

Węgrzy uzyskują teraz przewagę. 
Polacy za długo namyślają się i 
podają niecelnie. W 31 min. je
steśmy świadkami pięknej akcji a- 
taku Madziarów, która kończy się 
główką Matesza ponad wybiegają
cym Mainką. Lecz Szymczyk był 
na posterunku i podobnie jak Jogo 
kolega węgierski kilka minut wcze
śniej, wybił piłkę w pole.

W ostatnich 10 minutach pierw-
i ........... - - ---------- - I szei połowv Polacy przeprowadza-
napadem przeciwnika. Kawula grał । 1ą kilka składnych ataków. Jeden 
w niej pierwsze skrzypce i za?J«- i z niCh mianowicie w 36 min. koń-

pimvininnu. ją KHKa SKiauiiycn atahuw. .
w niej pierwsze skrzypce I zaslu- i z nicht mianowicie w 36 min. 
żył na specjalną pochwałę za am- I C7y sł„ bardzo silnvm strzałem 
bielę, dzięki kfórej grał mimo bo- | Gńdeckiego. lecz Varhidl popisał 
leśnej kontuzji kolana do końca efektowna obrona i wybił na 
meczu l lo przeciwko najlepszemu :.............. - —*------ .--.-i------
zawodnikowi węgierskiemu. Róxv- 
'nież bramkarz Mainka grał bez za
rzutu.

W silnym 1 wyrównanym zespole 
węgierskim lepszym nieco od Po-
laków grze głową i opanowa-
nieni piłki, a grającym w prze 
kroju całego spotkania płynniej i 
swobodniej, wyróżnili się napast
nicy Dell, Matesz, Szlanl i Szalay, 
pomocnik Kaszas oraz bramkarz 
Varhidl.

Remisowy wynik meczu nie 
krzywdzi żadnej z drużyn, mogło 
być tylko nieco więcej bramek. 
Obie drużyny nie wykorzystały bo-

w bok). Jego miejsce na skrzydle 
zajmuje Lentnrr a na pozycję łącz
nika wchodzi Feliks.

Podczas przerwy nasi młodzi pił
karze nie byli z siebie zadowoleni. 
Trener Górski ostro skrytykował 
ich zbyt miękką grę. niepotrzebne 
strzały z boiska 1 forsowanie gry
środkiem, 
było ostre 
łowy.

W* pierwszych minutach po przer
wie Polacy podobnie • Jak na po
czątku meczu ruszyli do huraga
nowego Atak1 ten już powiem dogodnych

Chinki przegrały
z AZS AWF 63:70

Feń-kan

CJan Czen-.szeń — 1. Pan Szi-chou.
Czen-kaj,Cjan

Jan Bo-JunChiny:
Ll-fa -

Guj-i, Caj

33, Wan

25, Wichow- 
• 11, O1S2GW-

5, Bedn'ro-

Pierwsze międzypaństwowe spot
kanie w tym sezonie nie przynio
sło naszym koszykarzom sukcesu. 
Przegrali oni po niezbyt dobrej 
grze z Chińczykami, którzy prze
wyższali Polaków szybkością, umie
jętnością stosowania urozmaiconej 
gry, a przede wszystkim bojowo- 
ścią.

Mecz Polska—Chin.v zakończy! 
się zwycięstwem gości 81:4*9 (31:31). 
Drużyny przystąpiły do niego w 
następujących składach:

Dżi-szc.
Polska; Pawlak — 

6ki — li, Fęglerski - 
skt i Zlotkiewicz po
wicz, Wójcik, Pacuła I Nartowski 
po 2, Kamiński, Wawro.

Za pięć przewinień osobistych 
opuścili boisko Wan Ll-fa, Czou 
Feń-kan, Lu En-czou, Cjan Czen- 
ezeń oraz Wawro, Niciński. Fęgler
ski. Zlotkiewicz, Eednarowicz i 
Pacuła.

Sędziowali Dzlerźko 1 Gąsior.
Spotkanie toczyło się początkowo 

przy przewadze Chińczyków, ale 
już po kilku minutach, Polacy o- 
panowują sytuację i potrafią prze
ciwstawiać się dezorganizującym, 
szybkim atakom gości. Po prowa
dzeniu przez Chiny 6:0 inicjatywę 
obejmują Polacy. Walka jest bar
dzo wyrównana. Chińczycy prze
wyższają gospodarzy szybkością, a 
ich szybkie ataki przynoszą pra
wie zawsze punkty. Nasi koszyka
rze, natomiast, ani razu nie mogą 
rozwinąć w pełni udanego szybkie 
go ataku, ograniczając się jedynie 
do rozgrywania pliki dla środko
wego Pawlaka, przynosi to nam
przed przerwą przewagę punktową, 
ale na dłuższą metę, wobec bardzo

naszych zawodników był atak od 
pierwszego gwizdka.

Drużyna polska bowiem, pomna 
sportowej historii Poznania, prag- 

usiinie podtrzymać ’ę dobrą
idiKaKroinie uo przoau, .mija! po 
Kiinu pi-z.eciwrdKu*, popisując się 
przy tym CŁeutownyuii sirudaim.

sluuiiicj minucie Baszkiewicz o- 
mai nie zoobył prowauzenia. 
n.rupnąi z daie^a na oramkę ko-

pr>.ysio\MOh y lul
bęgra z uprę-

silnie bita piłka odbiląvsi9 
popr*.cćz.M, idpte ją jeszcze Li

ecniruje, ruai sal eiewtow- 
s,.cz.u|>aeieni główkuje 1 la 

z. nujeictowlucjszycu akcji 
spotkania' wonezy się mrzalem. po- 
nuu poprzecz.Ką.

isasi grajul polu trudno do- 
■ na rozmokłej murawie

z poisuinit aplikantami. Po-

.przyszła nieszczęsna 17 minu- 
. Lewoskrzycłowy goiCi, Molnar 

posłał wówczas z ualeua na bram
kę acroniarza ni to cenuę, ni *tu 
strzał i p.Ua niespodziewanie u-

ż.y wyłącznie btroniarza. /.awouni^ 
.•arbami^ Imerwuinouał tyiKo pię
ścią jeanej ro.Ki l zamiast prze
rzucie spokojnie oburącz piłaę pu 
nad poprzeczkę, t-kierowai cemrc 
.uuinai a w le»%y rug orarnui.

W tym samym czasie padły 
prz.ez głośnik ranosite i\ić~ci * 
buuapesziu. isa nepstaidome roi- 
ska prowadzi 1:0. len inęiouncK 
jai< i przypadkowa bramka -Aiol- 
nara’ rozmontowały jak widać masz

wii<<szeqp Węgrzy podwyż
szyli w 33 minucie wynik na 2:U. 
n. w Lesz posiał piłkę uo środka z

guzie ńiouiar
precy/iyjną gk»WKą GOpełnil tylko 
lormalnosci.

Potacy znani są z huzarskich 
zrywuu. Liczymy więc, że i tym

połowie

ledwie nomaromi zdążył zażegnać 
niebezpieczeństwo pod własną 
DramKą, V/ęgi zy pi owadzili juz 
3.0. Błyskawiczny kontratak Ti-
chego kończy się 
bo\\8xiego na puiti

faulem Grzy-
Karnym. Po-

nożycamiGórny, lewy łącznik drużyny kadry młodzieżowej popisu e się 
z Progresul. Zwyciężyli nasi młodzi kadrowicze 1:0

Woluchowa stara się nie dopuścić do strzału najlepszej 
wodniczkl Chin, Li Szao-feń

nleoglądany 
czas, 'gdy 
przechodziła

u nas sposób gry na
piłka błyskawicznie
z rąk do rąk.

Obok Jan Bo-jun w zespole chiń
skim wyróżnili się wan Li-fa, Czou 
Feń-kan i Czau Sl-szań. Z1 Pola
ków najlepiej zagrał Fęglerski, ale 
był on stosunkowo krótko na bois- ! 
ku, zaraz po przerwie spadając za '

Fot.
podczas meczu

Warmiński

Kadra Młodzieżowa

Progresul (Rumunia) 1:0
Kadra Młodzieżowa Progresul

Oradca 1:0 (1:0). Zwycięską bram
kę zdobył w 15 min. Gajda, sę
dziowali Gronowski, Wrona i Kot
kowski z Warszawy. Wiązów ok
10 tys

Kadra: Bem, Dymarczyk, GryboS
Kołodziejczyk. Kohut, Siekiera
(Marek od 76 min.), 
przerwie Bochenek), 
Górny. He»n

Mencel (po

Progresul: Gebner, Varzan,
rikas, Tiriak, Barta,
Bodo. Kcsegy 
ros). Florea ।

(od 70

ta

rot. E. Warmiński

Bem w akcji podczas meczu Kadra Młodzieżowa—Progresul m
** rnf nr ------...Fot. M. Szymkowski

nlęta- widownia. Dopinguje widzów | wówczas
pragnie naszego zwycięstwa.

Węgrzy jednak szybko orientują 
filę w sytuacji. Zwalniają oni grę. 
bramkarz Komarom! gra wyraźnie 
na czas. Widać, że goście chcą
Wytrącić naszych zawodników z 
rytmu ataku, co im się zresztą u- 
daje. ’ .. •

Seria • bramek, -” jaką Węgry 
strzeli:! w .ciągu<• czterech minut 
w okresie naszej przewagi prze
konała nas, że Madziarzy dobrze 
opanowali szybką technikę, która 
zupełnie swobodnie pozwala na na
głe przechodzenie z defensywy do 
ofensywy, dalej grę skrzydłami 
(stąd groziło nam-zawsze najwięk
sze niebezpieczeństwo) no i wresz
cie potrafią - oni wykorzystać * po 
mistrzowsku każdy błąd, każda 
lukę w- obronie przeciwnika, czy 
też każde niezdecydowanie bram
karza. '

Błędów w naszej' , defensywie 
oylo bez liku. Sygnalizowana już 
w Warszawie • słaba forma obroń
ców znalazła potwierdzenie w Po- 
znaniu.' Niedokładne - krycie, mała 
szybkość oraz brak zrozumienia
Pizy- przechodzeniu z systemu 
..każdy swęgo“ na system obrony 
kombinowanej — oto główne wa
dy naszych defensorów w tym 
meczu. Inna jednak sprawa. • że

na grę ofetw
Ostatni 

dcm. jak 
korzystać

gol meczu był przykh, 
napastnik powinien wy. 
niezdecydowanie bram-karza. Kcrtesz znalazł się sam nj 

sani z zastępującym w ostataln 
kwadransie Stroniatza Szołtyskiem 
1 wyczekał na oogortiiy moment ot 
Szołtysek zdecydował się na mocno 
spóźniony wybieg. Plaski strzał 
obok bramkarza znalazł łatwą dro. 
gę do siatki.

Stosunkowo najlepiej zapreżetu 
tował się w naszej formacji atak, 
chociaż i w nim brak było czę
sto zrozumienia. Nie wszyscy tei 
wykazali równą formę. Kowal do 
przerwy wstrzymywał akcję, szu
kając ciągle wolnego kolegi, okre
sami mało widoczny i niezatrud- 
niony był Ciszek. Najrówniej 
grali obaj łącznicy Pilarski i Sza- 
rzyńskl, bo i Baszkiewicz po lach 
nym starcie przed przerwą, w 
drugiej połowie za dużo 'grał solo 
i nie pilnował sWojej pozycji.

W drużynie węgierskiej' obok 
wspomnianych już skrzydłowych 
Kertesza i Molnara oraz Tichego 
— niezłe spisała się pomoc. Obro-
na natomiast w okresach naszej 
przewagi gubiła ,&ię, tworząc pod 
własną , bramką wiele groźnych 
sytuacji. Tak więc defensywy- obu 
drużyn były najsłabszymi punkta»

po przerwie . nie mieli oni prawie i ml poznańskiego meczu, 
żadnego wsparcia ze strony po
mocników. którzy nastawili się) J. Lechowski

złych zawodników, nie mamy na
tomiast jeszcze zespołu. Scemento- 
wanie drużyny I praca nad popra
wą kondycji (zabrakło jej w koń
cowym stadium meczu), jest naj
pilniejszym zadaniem trenerów 
Wożniaka I Kuchara.

Pierwszoligowcy rumuńscy byli

szkoaowany Ticuy strzela pewnie.
Polacy mimo niepowodzenia na

dal ataKują. Daleko ao -przodu 
zapęażają się teraz obaj pomocni 
cy. Janczyk . i bzymczyk,. kturzv 
przed .przerwą operując gdzieś -da* 
ieko w tyłach nie rzucau się spe
cjalnie w. oczy. W 53 minucie zdo
bywamy witszcie upragnionego 
gola. Ciszek wykonuje rzut rożny, 
po którym Szarzyr.sid posyła pił
kę głową do siatrd.

Polacy idą „na hurra” do przo 
du. Boczni ojroncy są często osa
motnieni. bo Urzyuowski zasmako
wał w aiccjacn * oiensvwnych 
ł znów po silnym strzale daszkie- 
wieża zamiast 3:2 wynik orzmi 
4:1. Szybka, kontra Węgrów i przez 
nikogo nie atakowany Tichy strze
la celnie z 2j m w pełnym biegu, 
przy czym znów nie bez winy był 
tu JaKby pozbawiony refleksu 
itron.arz.

W Zielonym Plesw1 
walczyła na śniegu 

czołówkanaraarskaCSRiPolski

--------  : rudnym egzaminatorom naszej 
Pohl, Gajda, i młodzieży. Wykazali co prawda 

| wakacyjna formę. grali jednak 
Ko- ; ostro i widać było, że zależy im 
Tot, j uzyskaniu zwycięstwa.VI ad, 

min.
(po przerwie

Mesa-

pansky), Kiss.
Drugi egzamin piłkarzy 1 

młodzieżowej wypadł nieco I 
niż spotkanie z. Aleksandrią, 
prawił się zwłaszcza atak, 
w zestawieniu w jakim grał

kadr 
lepiej

Po- 
który 

t dn
przew. y. może sprawić pi zeciwni- 
kom ŃRD wiele kłopotu. Niestety, 
kadrowcy w dalszym ciągu wyka
zywali brak zrozumienia i więk
szość akcji przeprowadzali bąuz 
solo, bądź gubili się w prostych 
nawet kombinacjach. Z piątki oien- 
sywnej najlepiej spisali się Gajda, 
pracowity 1 wszędobylski Górny 
oraz Pohl. Ten ostatni, nagrodzo
ny oklaskami za piękny strzał na 
początku spotkania, zupełnie nie
potrzebnie popisywał sie później 
niecelnymi bombami z. nieprawdo
podobnych odległości. To samo do- 
tycznv Siekiery. Defensywa z Be- 
mem ’ i Kohutem na czele wywią
zała się ze swego zadania zupełnie 
dobrze.

Tak więc przed czekających młn-
dych 
można

piłkarzy meczem z NRD
powiedzieć, że mamy

Kartki i dziennika
6 LIPIEC. Kazimierz nad Wisłą.

Malownicze miasteczko, ulu-5 przewinień osobistych. Nieźle spi ; --------....—
sywał sie również Pawlak, ale tak : bione miejsce 
zresztą, jak i jego wsz.yscy koledzy. 1 rzy. literatów . ——__ ------- ... — -----1 sztuki, zapełniło się oryginalnymi

postaciami. Przed starą kamie-na tle zespołu chińskiego raził po
wolnością.

wypoczynku 
i wszelkich

mala- 
ludzi

j śladu. Namioty, materace, pleca
ki z ubraniem i zapasami żywno-
śei. kuchenki • wszystko szybko 1

*

W spotkaniu drużyn kobiecych 
AZS AWF jeszcze raz udowodnił.

ruchliwej obrony ” praMiw-imów, ' że mtóe "l1"»'*. t1* na"e.' 
nie może zapewnić sukcesu. Już
Wichowskl, który zmienił Pawlaka 
nic mógł wykorzystać tylu sytua
cji co środkowy CWKS, choć trze
ba przyznać, że debiut polonisty 
w' reprezentacji wypad! raczej po

Po przerwie, gdy Polacy już w 
pierwszych minutach prowadzą 
38:31 i 41:35, wydaje się; że ta róż
nica punktowa utrzyma się już do 
końca spotkania. Chińczycy jed
nak nie rezygnują z walki 1 sto
sując swoją najsilniejszą broń — 
szybkość — wyrównują, aby na (1 
min. przed końcem prowadzić już. 
59:54. Chińczycy imponują błyska
wicznym refleksem, a najnższy z
nich Jan Bo-jun zdobywa
sobie coraz większą sympatię wi
downi, za naprawdę fantastyczną 
grę. Do perfekcji doprowadzona 
technika, szybkość 1 start jak ego 
pozazdrościć by mu mogli polscy 
sprinterzy oraz strzał z każdej po
zycji — oto atuty tego prawdziwe
go wirtuoza koszykówki, którego 
niesposób było pokryć (na 20 rzu
tów wolnych nie wykorzystał — 3).

Jan Bo-jun był prawdziwym kie
rownikiem zespołu, grając przez 40 
mmut na „pełnych obrotach”. Po
trafił też w ostatnich 'minutach, 
gdy jego drużyna zdobyła już spo
ją przewagę punktową, pokazać

reprezentacjami państwowymi.
Po niedawnym zwycięstwie nad re-

niczką na rynku dwie opalone 
blondynki ‘ z zainteresowaniem 
oglądają śliczne płaskorzeźby.

— Oh. das ist schón — zarówno 
język jak i znaczki FD.1 zdra
dzają gości z NRD. Obok grupa 
chłopców w słomianych kapelu
szach. kilka roześmianych dziew.-Po niedawnym zwycięstwie nad re- . w dresach czy krótkich spo- 

prezontacją Francji (na turnieju Idenkach. Gwar, śmiech, ruch. Na 
w Marsylii), studentki AWF pok°" ; starej baszcie, z. której rózcłaga 
nały reprezentację Chin 70:63 (39:33). ,<ę jeden z najbardziej
W spotkaniu tym zespoły wystąpi
ły w następujących składach;

Chiny: 
Ji-sjań 
Czen-lin 
Siu Min 
Kań-ni

LI Szao-Ceń 20,
Ge Ni-li — li. 

, Czen Jui-lań

Wan Sja-fej,

Cznu 
Czou

4, Szen 
, Cjan

Ju-piń, Ma Szen-mej.
AZS AWF: Olesiewicz — 35. Chlo- 

dzińska — 20, Woluchowa — 3. Le
wandowska i Mtgula po 3, Skubi-
szewska 
nowicz.

Nartowska, Węgrzy-

czych widoków w kraju, i 
inach zamku jeszcze ’ 
ruch.

malowni-
większy

Za starymi spichrzami pod do
mem PTTK ' stanęło', prawdziwe 
miasteczko namiotów; ■ Nie łatwo 
przejść nie przyzwyczajonemu do 
takiej turystycznej urbanistyki
wśród labiryntu linek, kołków l 
innych przeszkód. Niedostępny
jest również •Wisły, strze-

lżony dziesiątkami- kolorowych ka-

Polki, mimo że najlepsza ich za- megafonów 
rodntczka Olesiewicz nie była w i ,torn wozu.wodmezka Olesiewicz nie była w

pełni sił (ropień, spowodowany 
rośnlęclcm ..zęba mądrości”), wy
grały zdecydowanie. Chinki podob
nie jak .i i eh koledzy górowały 
szybkością i umiejętnością przepro. 
wadzanta szybkiego ataku i zaska
kującego kontrataku. Bardzo nie
bezpieczne były również ich śmia-

j laków. Nad wszystkimi unosi się 
I piosenka — dźwięki ęitary. śpiew, 
jlub po prostu melodia płynąca z

towarzyszącego tury-

zachodzie słońca., .zapłonęło
^□cnisko. Pierwsi rozpoczęli wy- 
i stępy wodniacy niemieccy. —
; popłynęły polskie wiersze........ - 
j cze. melodie zaczęły się tańce i 
:i zabawy. Dopiero ok. '11 wieczór, 
i miasteczko uciszyło się. 240 tury- 
i stów zasypiało twardym snem 
I miąć o... pogodzie. .

Następuje najlepszy okres spot 
kania. Akcje zmieniają się błyska
wicznie, padają strzały I bramki. 
Teraz emocji nie braKuje. W 2u 
minucie Szarzyński w zamieszaniu 
podbramkowym poprawia wynik 
na 2:4, w 27 minucie następuje ri
posta Ticheqo i jest już 2:5, w 
23 minucie znów udany atak Po
laków i Pilarski poprawia stan na 
3:5. Teraz dopiero odżywa zmok-

ukryło się we wnętrzach «aia- | 
ków. Powoli grupy zaczęty wy
pływać na wodę. Fala bryzga bez 
litości. Na szczęście faituchy są 
szcźelne i dobrze chronią rzeczy 
i ludzi. Pierwsze kilka kilometrów 
wiatr spełnia rolę napędową. Gdy 
rzeka skręca, zaczynają się jed
nak silne’ wrażenia. Fala dochodzi 
czasami do pół metra, przeciwny 
wiatr uttudnia jazdę, ręce wprost 
mdleją . od wiosłowania Trudno 
w tych warunkach nie podziwiać 
Jazdy dwóch starszych pań z Po
znania oraz poważnego ojca z ma
lutką córeczką, którzy suną nie- i
gorzej od młodych chłopców. 

Po dwóch godzinach (14

i fXTRZAXfcKk: . ŁÓ^NICA, 15J
(tei. wł.). Tradycyjnym zwycza- 

, jem Iskra Kezmarok urządza w 
pełni lata zawody narciarskie 
Odbywają się one przeważnie w 
okolicy Zielonego Plesa, na wyso
kości 2.250 m. nad poziomem mo
rza. Przez cale łato utrzymują 
się tam dobre warunki śniegowe, 
lepsze, aniżeli • mają nasi narcia
rze w kraju pod Swinica. w nie 
dzielę, 15 lipca pod ścianą* w Pusz
czy Szczytów nad Zielonym Ple- 
sem rozegrano już po raz szósty 
z- rzędu letni, slalom, tym razem 
z udziałem czołowych zawodników 
polskich.,

Do slalomu specjalnego zapowie
dzianego na godzinę 8 rano, aby 
podejść ze schroniska w Zielo
nym Piesie na miejsce, musieli- 
śmy wstać o gądzinie piątej rano. 
Droga była niezwykle ciężka, 
licząca około półtorej godziny 
stromego podejścia-''przypominająca 
do złudzenia wejście na Zawrat 
od strony Czarnego Stawu Gą
sienicowego. .

Na *• miejscu.’ zastaliśmy juz 
wszystko- przygotowane Co naj
więcej nas zdziwiło, to bardzo 
duża ilość zawodników i zawod
niczek, w tym sama, śmietanka 
czechosłowackiego zjazdu z Rych- 
valską, .Krajniakiem b Slacjitą na 
czele. Już na miejscu dowiedzie
liśmy się,' że kadra narodowa 
Czechosłowacji , przygotowywała 
się do zawodów przez cały ty
dzień, na specjalnym zgrupowa 
niu. Nasunęła się nam refleksja, 
ze jednak nasi sąsiedżi przywią* 
zują większą . wagę do letniego 
treningu na śniegu aniżeli my 
żnYa p,erwszy °81eń idą mężezy-

Ich slalom liczy 350 m długo- 
i przy różnicy wznieceń 200 m

Cztery pierwsze miejsca obsa« 
dzili Czechosłowacy. wykazując b, 
dobrą formę. Drugi prżejazd liczy 
więcej bramek. Jest trudniejszy 
technicznie i lepiej odpowiada Po
lakom. Stawiają oni wszystko na 
jedną kartę. Walczą b. ambitnie

choć nie 
zwycięstwo, 
swe lokaty.

mieli juz szans na 
znacznie poprawili 

Wygrywa dobrze

km)

Nie będą to 
czej Missisipi,

pierwszym przejeździć 
dtugim 45 bramek. Jako

44, w 
pierw-

ązy jedzie Goguiski. Jego ' prze
jazd jest płynny, lecz stanowczo 
za wolny. Lepiej jadą Marusarz i 
Pękala, którzy osiągają 5 1 6 
czas pierwszego przejazdu. Za- 
Si. * .. «^ewiąty. Wojciech 
Wawrytko dwunasty, Gogulski do
piero trzynasty. ' -

usposobiony Krajniak w łącznym 
■ czasie 85,9 przed Sołtysem 88,5.

Polacy uplasowali się na miej
scach: trzeci Pękala — 88.8. czwar
ty Marusarz — 88,8. piąty Zaryć* 

' ki. szósty Wawrytko, dziewiąty 
Gogulski.

Tuż po mężczyznach startują 
kobiety. Z naszej strony Grochol
ska, Wróbel. Slalom liczy 220 m 
długości, ma 150 m różnicy wznie
sień, na trasie 35 i 33 bramki. 
‘ Mocno liczymy aa Baśkę, gdyl 

jeszcze przed wyjazdem wykazy
wała b. • wysoką formę. Pierwszy 
przejazd Grocholskiej zrobił duże 
wrażenie. .Nasza zawodniczka gó
ruje zdecydowanie nad czeskimi 
rywalkami. Nawet wysoko noto
wana Rychvalska. ani na chwilę 
nie jest w stanie jej zagrozić. 
Grocholska osiąga najlepszy czas 
pierwszego pizejazdu 37 sekund 
przed Rychvalska 37.6. Wróblówna 
jest szósta z wynikiem 44 sekundy.

Wszyscy z niecierpliwością ocze
kiwali drugiego przejazdu. Jako 
pierwsza z trzecim numerem star
towym jechała Grocholska. Jedna 
kapitalnie. Gdy przejeżdża metę 
w świetnym czasie 35,2. zrywają 
Mę brawa. Nasza mistrzyni zdązy* 
’a już pozować czechosłowackiej 
kronice filmowej i fotoreporterom 
prasowym, gdy nagle doszła na | 
metę wiadomość, ze minęła bram
kę I została zdyskwalifikowana. 
Sędziowie potwierdzili, niestety, 
wiadomość i musieUśmy się ro?' 
stać z pierwszym miejscem, któ
re naszej zawodniczce się należa
ło. Wróblówna niepotrzebnie szar
żowała, miała upadek i straciła 
szansę na dobrą lokatą. W tej sy
tuacji wygrała Rvchvalska w łącz
nym czasie 78.6 przed Merendoyą 
84 i Kr'ajnlakovą 85.3. Grocholska 
miała 72,2.

M. Matzenaucr

podróży wadami Polski

osiągamy Puławy. Biwak pod mo
stem nie jest najbardziej malow-
niczy, ale blisko do miasta, do 
aprowizacji. W Puławach afisze 
giosza wszem wobec ..O godz. 1" i 
mecz towarzyski piłki nożnej: Re
prezentacja Spływu — Reprezen
tacja Miasta". Na stadionie tłocz- ;
no, < 
dowy

doping szalony. Międzynaro-
*----- wodniaków walczyteam

U LIPIEC. Znów słońce. Odę* 
odpoczynku. Z ‘S.manB 

i starszymi paniami z p?Zr%r- 
> idziemy zwiedzać zamek w . 
i sku. Niedyskretnie P5’taIPi'ri„ w 
: wzięty się na spływie. »eoy 

lastarnl. Juracie. Sopocie, 
• czynek byłby wygodniejszy B1 
i rzyly się szczerze.

miejscu? Przecież wędronac m 
na od dziecka do ę01"”,., for- 
ńcl, a czyż może być •ejjmires’ ma wypoczynku dla .½ 
człowieka? Jcsteśmj’ 
wiemy to najlepiej. sta*
cle na naszych spływów 1 czww a. 
rzy, młodzi, wszyscy ““"Tulono- 
nych warunków jakże są - .„d, 
leni I umysłowo W
wzmocnieni do dalszej P> ■ 
na odcinku Sandomierz. w j 
szawa jest nas tylko, 2JJ °(aijlc6i 
przecież w całym spływ1',, 
lak my, będzie kilka Js

To prawda. Na ń,e
przerywamy nasze nisWV „ do 
można by je pisać “‘„i nok81, 
.końca sierpnia sos-^JV-nodaa11 ‘ 
Polski, z rożnymi PW“Łii?1? 
szczęściem plynóć '-pol- 
w wielkim spływie ;m« 
skl do Granicy- P0Kp«#* 
zwiedzać wsie 1 .^.'zlW0®
się w słońcu, walcwĄ- ’nrbirt**’ 
wiatrem I falą, i^''
koczownicze, prys”1^?. orał *1'” 
zdobywać tężyznę 1 sUs 
radości I wrażeń. / . Js 

jest to najlepszym d“'fOI,^iit“a 
ludziom Po‘rzeSna„42tawa“1Ló fizyczna,' ruch. . P^tep ^ 
przyrodą, że w!aj.n ,e..i.itu, za® 
~ób, niezależnie “!* ."gjodzaij 
wań, zawodów, c“c“ 
ny czas, nie w 1“^; wan®- 
'■portowych, turystyczny 
kach. • . ■■.

' ■ Krystyn»'^ ‘

9 wlatr imalał. Mży.
wyrusza-

i, Mamy d0 odrobienia 
kra.z Poprzedniego dnia 
ą Robotaciężka, ale mięsnie zdołały sie tuż zaprawie do Augfej jazdy. ę 3U2 

brak 151¾ lam’ .kt6rych nie 
!Lra i ’\a awaria. Załoga
Ratu ^l l“Ple dziurę w kajaku 

ja LZS-owcy spod Sando- 
mięija. Szybko podpływała,' ładu- 
i?h łodzi * rozbitków I

Przypadek ten nie jest 
'■ Gorzej poprzednio 

Slę Parze polskiej, która zagapiwszy się, wjechała ■ na linę 
?,d ozwigu. Kosztowało to „szczek 
-'■wie tylko utopione dwa apa- 

J JP0™ rzeczy. Nauka — 
tak bardzo trzeba uważać. Jak 
nie wolno lekceważyć wody. J

wspomnienia z dzikiej Amazonki 
lecz po prostu z naszej Wisły, 

..Wodami Polski do Granicy Pokoju".
czy tajemni-
z wielkiego

może jednak dostarczyć“prawfe”równieTŁjwrt m,! 
jod 1 przezyc, co wędrówka po słynnych na całym świcie 
szlakach wodnych Ameryki. J »wiecie

spływu

’ Nic się nie zmienia. Trudno zmóc

dzielnie, co jednak nie wystarcza 
do zwycięstwa. Schodzi pokona-

Wieczorem hu przystani PTTK 
obok obozowiska odbywa się 
miejscowa zabawa. Trwa do 3 ra- 
ao. Część turystów w niej uczest-

wiatr i falę. Płyniemy tylko 7 km 
; poddajemy się szybko, wypa
trzywszy wymarzone miejsce na 
biwak. Jest nas ok. 50 osób. Resz
ta podjęła walkę z wiatrem, by 
przepłynąć dalsze zaplanowane 20

' to,eSa Ptof. Górski test
? Swego pupila
ódesFać^do dn™1?150!?ynacji musiał 
S^chowawr^ .T° praykre dla

km My' postanawiamy gonić ich 
nocą, gdy będą lepsze warunki.uuixi yuy oęaą lepsze warunki.

. —.. i Tymczasem czas phmie 'na obo-I Rozmowa schodziPotem i niczy. częic kinie, nie mogąc za- sowych ____ _ ł «i-rvtrro tL.cl-«_ । snąć. Mimo, żeśmy się sami ba- j ptof. 1
wili, solidaryzujemy się 
dennikami snu.

ze

łe wejścia. ” Najlepiej zagrały z .
^lnck ^1; I 7 LIPIEC. Śny się nie sprawdziły,
fem Polek na udrożnienie obok , * «trach uwlśó 7 Namiotu w ? Chlodzlńska jVdiaVjuTTgofc
1 toluenowa. n przed domenl pttk z mta-

S. I steczka turystycznego nie zostało

Ć LIPIEC, jest słońce, ale Jed- 5 nymi 
& nooześrue wichura, że trudno ..dusze
płynąć. Od rana narady „sztabu” 
— kierownika spływu. 4 przewod
ników i kierowników drużyn 
Zdania aa podzielone. Część tury
stów wypływa rano, cześć ocze- 
.kuje na uciszenia do ]>opołudma.

obowiązkach. Poważny 
-- ------ Fenter. prowadzący grupę 

iczniów Technikum Mechaniki 
i Precyzyjnej. Jest wprost zaskoczo- 
ny swoimi zdolnościami kullnar- 
.. ...i. Odkrył w sobie po latach 

..duszę wędrowca’* i dziwi się jak 
w ogolę mógł dawniej inaczej 
spędzać wakacje. Opowiada też z 
zadowoleniem, źe tutaj w dogu 
kilku _ dni lepiej poznał swoich 
uczniów, niż w ciągu całego roku 
w szkole* - i

10.L'Ipęc. Najdłuższy, etap 45 
. km do Góry Kalwarii. — c?.v 

damy radę? — martwili się nle- 
l “da?f. zimno

ma Jednak czasami do- bre humory.-,O 10 zaświeciło słnńSlidka roz^ 
częła się wilegiatura, doslnwnv spływ. Wiosła przestaja de X 
cac, prąd: pracuje za ludzi którzv wygrzewają się w. słońc?. Po dro 
nych plażach:3 ™tural-

Pu_ehaF£ieg2,a
Kwieciński? odkryje wsSd 
^'ajka Tu-wAH < mek!® Pl!*l<na 
'dierfa l , Bzybt«o robią
'ywań mm?.d z'°'*’roSich nawo-, 
opukają Rl^er k OStr?2nie

P.^ę "ten^r “oŁ 
erzu mteJscowi chuligani 

Gd?,» i???vazn e .dMch turystów Gdzie indziej znów wodniacy za- nronv10"'^^'’ horaei 
”7 Podkopali w poiu kar- 

P°'“"’?!1 na drób, oba wy
padki oburzające i' wymaaaiac. ostrych konsekwencji.'- g,ąCe ■ -=•

Noe zapada, czekamy 3 godzi- zasł^nu*trzeba . lepiej 
ny* Uciszenie nie następuj*», ’ Je- - tiarze. Szybko mijają

p.Ua

